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W innych krajach tal tylko nasze a en tary 
za których pośrednictwem (zobacz litej) mętna Ukta
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Kykopliiaa
@ aadaylane Sedakeyi nie .wracają się i nieieeane h«d*
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Ï Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrss.e 45. - W Bremie E. Schlotte. - WJrankfurce nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosae. - W Piesze-

wie: L. Zboralski.

cały ciąK wystawy Polacy, którzy się udają d° Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

odnowić przedpłatę!
Mli skutek późnego zapisywania mnożą 

J, J^iamacye, którym zapobiedz nie od 
iŁpiy. Prosimy więc o wczesne zapi-

ścią, złą wolą a przedewszystkiem z fatalizmem turę-1 najodleglejsze krainy, dawniej ledwo z nazwiska ; teraz bywają w podobny 9posób nagabywane, 
p.kim — rui 7.a ktnrvin intrvcn »¡.i» J J . . . - J - r J r e> J

ÎKà nie.
;osl».ÄWarunki przedpłaty pozostają te sa­

it- ubiegłym kwartale.
Adniinistracya Dzień. Pozii.
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ckim — po za którym intrygi dyplomatyczne wielu 
przyjaciół kongresowych starają się usilnie o to, aby 
utrudnić wszelką organiczną pracę administracyjno-poli- 
tyczną. Co więcćj, polityka Rosyi, z którćj lord Bea- 
consfield zadrwił sobie w Azyi Mniejszćj, odwdzięczyła 
się Anglikom za to w Azyi Centralnćj w sposób najdo­
tkliwszy. Ogólnie bowiem przypuszczają, że Szyr Ali 
władca Afganistanu śmiał nie przyjąć poselstwa "angiel­
skiego, które doń wicekról Indyi wyprawił, jedynie dli 
tego, że zawarł przymierze z Rosyą i na jćj potędze po­
lega. Nie potrzeba tćż wcale czytać zaprzeczeń rosy- 
skich, żeby się utwierdzić w tćm mniemaniu, że Rosyt 
chcąc odwrócić uwagę Anglii od spraw tureckich, prze 
poselstwo swe wyprawione do Kabulu, nie wahała si; 
dotknąć najdraźliwszćj strony polityki angielskićj. Indy, 
są podstawą bogactwa a zatćm i potęgi angielskićj. An­
glicy w ciągłćm posuwaniu granic carstwa rosyjskiego / 
Azyi środkowćj, widzą dość jawną zresztą dążność pt- 
lityki rosyjskićj, żeby przez pustynie i stepy wnętra 
Azyi dotrzeć do kresu, zkądby część handlu i bogact/ 
indyjskich zwrócić można drogą lądową do Rosyi. Sth 
nąwszy zaś u bram złotych Indyi, już nie tylko pd 
względem handlowym, ale głównie i pod względem poi- 
tycznym Rosya zagroziłaby panowaniu angielskiemu. - 
W ludyach Anglicy, to prawda, roznoszą światło i cywil- 
zacyą, ale wypędzili szczęście i swobodę krajowców. - 
Straszliwe podatki wyciągane z krajowców na sposó 
turecki przez nieludzkich dzierżawców podatkowych, t- 
trzymują ludność w stanie ciągłego niezadowolenia i op- 
zycyi przeciw rządowi. Część wielka Indyi zostaje zr- 
sztą jeszcze pod panowaniem na pół udzielnych książt 
lenniczych, którzy są wdzięcznym materyałem dla intrj4 
politycznych, a książęta ci, razem wziąwszy, mają pd 
bronią trzysta tysięcy żołnierza, podczas gdy armia i- 
dyjsko-angielska liczy tylko 250 tysięcy ludzi w swyi 
stanie czynnym. Nie dziwić się zatćm, że Anglia prt- 
gnęlaby jak najdalćj od granic swych odpychać wpływ „ 
i potęgę rosyjską, która całą siłą wdziera się dziś jut V 
do Afganistanu, rozdzielającego granice angielski«» i 
syjskie przestrzenią trudną wprawdzie do przebycia, alf 
5nł rtio abyt Prajt6»i»Aiigliigj’ popełnili - t^l
nieostrożność, że w orszaku poselskimjen. Chamberlaina 
pomieścili dla większćj parady kilku maharadżów indyj

znane w Europie, nawet w góry azyatyckie 
ukryty Afganistan staje się przyczyną niepokoju 
lub wyczekiwania dla cywilizowanych narodów 
europejskich.

Wewnętrzne stosunki państw bliższych i 
dalszych jakże groźne rzucają cienie na te drogi 
rozwoju, które zowiemy przyszłością. Nihilizm, 
socyalizm zaniepokajają wszystkie państwa i 
stronnictwa choć może z rozmaitych przyczyn 
i powodów.

Kto z czasem dążyć pragnie i żyć w świa­
domości tego, co się w koło niego dzieje a co 
wnet może stanie się przyczyną najdonioślej­
szych wypadków, ten nu wszystkie te strony 
wzrok obracać musi.

Tern się też dzieje, że zatrudniani i niepo­
kojeni z tylu stron, przeoczamy bardzo często 
najbliższe i najżywotniejsze własne sprawy, do 
pilnego śledzenia ich nie mamy oka, cierpliwo­
ści i uznania.

Gdy teraz okupacya aust.ryaeka w Bośnii 
i przyszłość rozwoju kwestyi wschodniej po­
rywa nas ku sobie, a debaty w komisyi parla­
mentu niemieckiego niepokoją o konstytucyjne 
prawa i wolności w Prusach, spuszczamy z oka 
sprawy szkół naszych i nie dostrzegamy często, 
jak te systematycznie urządzane bywają ze 
szkodą dla naszego społeczeństwa.

A wszakże należałoby tu pamiętać — że 
sprawy nasze najbaczniejszą winny zwracać u- 
wagę; że więc, choć na Wschodzie mogą się 
awiązywać. na nici przyszłości bardzo znaczące 
t doniosłe węzły, gniotące długi szereg przy­
szłych pokoleń ; że dale) w Berlinie mogą nową 
ustawą wykopać na długo grób dla swobód 
koniecznych i dla naszego rozwoju i postępu

h wczorajszćm posiedzeniu komisyi parlamentu 
Mo w pierwszćm czytaniu obrady nad projektem 

■a przeciwko socyalistom. Skończona więc kome- 
u możemy teraz powiedzieć. Zaszło bowiem kilka 

, projekcie, ale zmiany te są tego rodzaju, że 
, idaniem bardzo mało łagodzą ducha całego pro- 
Dóry nosić zawsze będzie na sobie piętno „prawa 
»«ego.“ Paragraf 19, najważniejszy, przyjęty wedle 

pp. Harnier, Gossler i Schwarze, przepisuje, że 
itstancyi apelacyjnćj stanowić ma komisya, złożona 
jooków, z których 4 wybiera rada związkowa a 5 
.wybranych z pośród grona najwyższych sądów 
tn albo najwyższych sądów państw związkowych, 

nam, że partya narodowo-liberalna domagała 
¡nie tak zwanćj gwarancyi prawnćj, czyli inne- 

y tego, ażeby w skład owćj instancji wchodzili 
«, Stało się wedle jćj życzenia i dla tego dano 
ie już rozgrzeszenie za przyjęcie całego projektu. 

>m komisyi będzie p. Schwarze. Drugie czyta- 
;tu odbędzie się we wtorek. Udział w obradach 

naturalnie ks. Bismarck.
liejsza zatćm już teraz o to, czy książę w roz-

,ł p. Lasker od Ń o r d d. A 11 g. Z t g. tuż 
iwie kanclerza z Bennigsenem, zdaje się już zu- 

¡isiniętą.
niemiecki po rewii pod Kassel i odsłonięciu 

Fryderyka Wilhelma III. w Kolonii, gości obe- 
K z cesarzową w Koblencyi. Następca tronu 
z Kolonii wrócił do Berlina.

j™’1’ rrosyjski w Liwadyi na Krymie bawi się czy tćż 
nowe piany polityczne, tymczasem z Petersburga 

~~~~ s roznoszą wieść, jakoby znudzony, zmitrężony, 
.COlU i złamany na duchu, na seryo przemyśliwał o 
przyjaźni Pogłoska ta tylekroć się już powtarzała,
ensyokn lielkie robi wrażenie.

'czćm nadmieniamy, że komisyi śledczćj w Pe­
nie udało się dotąd wykryć zabójców jenerała 

. pramaW18' Aresztują w tćj sprawie mnóstwo osób, —
I dększćj części zaraz je lub po niejakim czasie na 

być mtg puszczają. Pogłosek w tym względzie mnóstwo 
ni»" 1 Powiedzieć, że jedna drugą goni. Teraz zno- 

ń po Petersburgu wieść, że na kolei żelaznćj 
ia uprana iskićj na stacyi Borki aresztowano pewną da- 

8 tam przybyła z młodzieńcem, którego ryso- ,*ł.>!’ z rysopisem zabójcy jenerała Mezencowa. — 
8łuI? ’ iec ten odjechał do Odesy, a damę na stacyi 

przyaresztowano. Spodziewają się, że areszto- 
pomoże do wykrycia zabójców Mezencowa. 

Jli-lli ryacki cesarz Franciszek Józef wczoraj wieczo- 
|*SI »ł do Inspruku, przyjmowany uroczyście przez 

*1 tłumy ludu. Zapewne, że mu wypadało poka- 
Tyrolu, gdzie między ludnością włoskićj naro- 
rtuje podobno „Italia iridenta.“— Pocieszające 

z Bośnii tak wpłynęły na opinią w Austryi, 
już stanowisko hr. Andrassego się umocowało, 

zaPewn’e ci> którym zależy na tćm, żeby 
. przy sterze rządów Austryi przyjaciela księcia ach ;

ila walki nie ma dziś zgoła świeżych wiado-
_szczegóły starszćj daty odsyłamy do właściwćj

idzie czytelnik także znajdzie obszerniejsze wia-
_____J e sejmu czeskiego, który dziś słusznie zwraca
KU.akA uwagę świata politycznego. Nie dzieje się to 
3. akc. ł rzypadkiem, że Czesi porzucają politykę bierną 
p0 Odr, ^dy dwie nowe Prowi“cye słowiańskie mają 
wz‘ składu monarchii austryackićj a Niemcy wołają 
jozn.ak.t „Die Slaven wittern Morgenluft“ (Słowianie 
kc z- k t ■ dla nich poranek świta).
“akc.V uczątku sporu, jaki się wywiązał pomiędzy ko- 
laóst.ak.*1 iśm na reichsracie wiedeńskim a t. z. mniej- 
ch. akc^150 koła, przemawialiśmy zawsze za solidarno- 
s. (Lo® jako podstawą polityki polskićj. Cieszymy się 
i akc. )cnoi że koło poselskie na sejmie lwowskim, 
,ańs.akc.« ułożyć kres gorszącemu sporowi, rozstrzygnęło 
>ydg. ak ‘ ając kwestye osobiste, zasadniczo, stanowiąc 

w dniu onegdajszym zapadłą, że solidarność 
nieane P kiego na reichsracie wiedeńskim, winna być 

uną jako nasze prawo zasadnicze i że kwestya
382 t otwartą do dyskusyi — ale tak przez sejm 
885 jak i przez opinią publiczną ogólnie przyjętem
J tytun. io którego każdy Polak stósować się i ulegać 
Bye tyt- i- O sprawie tćj zresztą bliższe szczegóły po-

ipondencya lwowska.
srebm» ■ Beaconsfield tak mocno zapadł na zdrowiu, 
likw. ! stan jego nazwali zgoła niezadawalniającym. 

Bt. przypuszczać, aby ta choroba była z powodu
3Ż- z jgfi daną, gdyż szlachetny lord ma bez końca klo­
ty b»«1®’ óre najistotniej dokuczają mu piekielnie. Prote- 
-2—-'' d Turcyą i Azyą Mniejszą zdawał się być łą- 

| i niż się okazuje w praktyce.
cząć z rozstrojonemu żywiołami, z nieudolno-

3cy, 
vymicnii

wy, «a»! 
kuje mi' 
adomotó

yśliwy, 
I. Blil 
ski,

skich, którzy teraz na w^sne oczy widzieli, że jeszcze wszelako przyszłość w głównej części będzie 
są ludzie, którzy się Anglików me boją. Jak iuż dono- , , -i-' i i- i i • i+-siliśmy, opinia angielska oburzona wstydem, jaki spotkał taka? Jakie,n b?dzie Pokolenie, ktore dla n,eJ 
reprezentantów W. Brytanii i cesarzowćj indyjskićj, woła wychowamy.
o natychmiastowe ukaranie dumnego emira. Żeby wzbu- To przekonanie zniewala nas do przypo- 
rzoną opinią zaspokoić, donoszą tćż z indyjskićj rezy- mnienia społeczeństwu, któremu służymy, aby
dencyi wicekróla indyjskiego, że niezwłocznie posunięto rjje zapominało spraw wychowania i wykształ- 
wmskn kii orramp.v A Tiran i stanu n p-ztprd^.ipipi tvsiapv r . , *■ JJ

Lecz nie możemy zakończyć, aby się nie 
zapytać, co może być za pożytek i cel często i 
gęsto powtarzającego się nacisku na szkolne 
gminy nasze, aby zezwalały na połączenie się 
z szkołami innych wyznań i stawały się symul- 
tannemi a zarazem i niemieckiemi? ...

W obec tego, co teraz często odzywa się 
w inspirowanej prasie niemieckiej a nawet i 
wprost z ust rozmaitych figur rządowych, a co 
jest tylko parafrazą i powtarzaniem^słów cesa­
rza Wilhelma o potrzebie utrzymania religijno­
ści w narodzie, w obec tego zadziwia zaiste to 
parcie ludu ku urządzeniom, które lud ten u- 
waźa za wstrętne i przeciwne jego uczuciom, 
przekonaniom i interesom religijnym. W ten 
sposób wszczepia się w lud, nasz polski szcze­
gólniej, to podejrzenie, że nowe urządzenia by­
najmniej do wychowania religijnego nie zmie­
rzają.

Z naszego narodowego polskiego stanowi­
ska zaś z każdą taką nową pretensyą odnawia 
się rana głęboka a nie zabliźniona w sercu na­
szego narodu. Patrzymy żywemi oczyma na to, 
co się około nas dzieje i widzimy dobrze od 
lat wielu, że owa tołeraneya religijna, którą się 
wszystkie podobne zabiegi barwić lubią, jest 
tynkiem tylko, za którym ukryta trucizna dla 
narodowości naszej.

Jak jest w naszych stosunkach, to znane 
każdemu. Ludność nasza polska jest i katoli­
cką zarazem. Szkoła dla dzieci katolickich j’est 
to szkoła dla dzieci polskich wyłącznik. Połą­
czenie jej z ewangelicką i żydowską jest to za- 
TnąceriYii V;go jfej naru cno o.-ma.
w skutku zacieranie wyrazu i potrzeb większo­
ści przez mniejszość dzieci szkolnych. W szkole, 
w której cokolwiek większa liczba dzieci nie­
mieckich się zbierze, już w decydującem rozu­
mieniu szkoła ta zowie się niemiecką i już z 
niej język polski do reszty wychodzi.

To miejmy na uwadze i tego pilnując, 
brońmy do ostatka, trudu i ofiar nie szczę-

S^za^wySarczy, ^'^pokorzyć^^o^sąsS^ Cenia młodzieźy "aszśT. abY mianowicie baczyło dząc, odrębności nkszej szczególnie 

zmusić go do wyrzeczenia się przyjaźni rosyjskićj, na co ze stronny innej poczynają w szko- 1 ludowej
do odprawienia rezydentów rosyjskich ze stolicy i z nad- łach dla naszych dzieci przeznaczonych, 
granicznych miast główniejszych, a mianowicie z Heratu Czytamy teraz właśnie o zabiegach, czy-
i Balchu. Tymczasem zaledwie kilka już pozostaje ty- nionych przez rząd w Kcyni dla połączenia 

»y^aniowyeh w jedn,
fortecą górską, do którćj wnętrza prowadzi tylko kilka w spoiną i to symultanną. 
bardzo niebezpiecznych przesmyków, a przystępu do nich W dniu 23 bm. odbył się tam termin, na
bronią na wpół dzikie i niezależne, ale Anglikom wrogie któty zjechał asesor regencyjny dr. Kugler, wy­

słany jako komisarz prowineyalnego kolegium 
szkolnego z Poznania. Ze strony rządowej sta­
rano się nakłonić ludność polską do przyzwo­
lenia na utworzenie szkoły symultannej. Trak­
towano najprzód z ojcami rodzin. Było ich po 
stronie polskiej z 280 uprawnionych do głoso­
wania 232 na terminie. Z uprawnionych ojców 
niemieckich, których liczba 167 wynosi, stawiło 
się na termin tylko 65. Ojcowie polscy za 
protestowali przeciw zmianie i śmiało prawa 
swego bronili.

Zgodzili się przecież na wybór reprezen­
tantów, ale też wybrali zarazem mężów silnego 
przekonania, którzy ten sam protest powtórzyli 
i nie ustąpili w niczem.

Komisarz rządowy sięgnął nawet po osta­
teczny argument daremnie. Oświadczył repre­
zentantom szkoły i gminy szkolnej katolickiej, 
gdy ci tóm się zasłaniali, że mając kontrakto­
wo zapewnioną sobie szkołę dla dzieci swoich 
w kcyńskiem seminaryum nauczytielskiem, nie 
pragną zmiany, bo ta na ich niekorzyść nawet 
materyalną wypaśćby tylko mogła, oświadczył 
więc na to rzeczony komisarz rządowy, iż pro- 
wincyalne kolegium szkolne ma prawo wypo­
wiedzenia kontraktu a wtedy gmina katolicka 
rocznie nie 900, lecz 3600 marek składać bę­
dzie musiała na utrzymanie szkoły.

Argument taki musiał brzmieć groźnie, 
bardzo groźnie w uszach obywateli małego i 
ubogiego miasteczka, które dość już podatkami 
komunalnemi przeciążone a przecież i ten nie 
zachwiał przekonania ludzi, którzy poznali się 
na doniosłości proponowanej inowacyi

plemiona górskie, między któremi zapewne rubel odgrywa 
sztuki, których się wyuczył w dwóch częściach świata. 
Mimo to zapewniają Anglicy — że zdołają jeszcze za­
jąć Kandahar, tr j. stolicę środkowćj prowincyi Afgani­
stanu. Emir rezydujący, w Kabulu, a odcięty tym spo­
sobem od główućj części swego państwa, powinienby 
uledz i stać się powolnym dla żądań angielskich. Nie 
wierzą bowiem nawet najwięksi pesymiści angielscy, żeby 
Rosya otwarcie zechciała posiłkować emira a tćm samćm 
wystąpić otwarcie do walki z Anglią. Dowództwo nad 
armią angielską, gromadzącą się przeciwko Afganistanowi, 
objąć ma jen. Crawford Chamberlain.

W Bukareszcie wczoraj zagajono sejm, który ma o- 
rzec o odstąpieniu Besarabii. Orędzie księcia uznaje, że 
należy się poddać wyrokowi kongresu. Europa przyjęła 
Rumunią do rzędu państw niezależnych, oddała jćj ujścia 
Dunaju i rozprzestrzeniła jćj granice aż do morza Czar­
nego. Za to żąda oddania ziem położonych za Prutem. 
„Ubolewamy nad tym ubytkiem, ale obowiązani jesteśmy 
z zimną krwią zbadać trudne stósunki i powziąć uchwałę, 
która nie kompromituje teraźniejszości a zapewnia przy­
szłość. Siła narodów okazuje się w czasach prób; sta­
rajmy się zapewnić sobie błogosławieństwa pokoju! Do­
wiedziemy przez to, że Rumunia na lepszy los zasłużyła 
przed areopagiem europejskim, a polegając na lepszem 
poczuciu sprawiedliwości Europy — ufajmy, że otrzy­
mamy jutro to, czego nam dziś odmówiła zawiść i twarda 
konieczność. Jakikolwiek jest dzisiejszy wyrok Europy, 
nie smućmy się — bo zdobyliśmy to — czego nam 
nikt nie weźmie: sympatyą rządów i szacunek narodów.“ 
Takie są słowa orędzia, odczytanego przez prezesa gabi­
netu Cogolniceano. Izby przyjęły je z zadowoleniem.

w szkole

w P. Dragomanów, b. profesor uniwersytetu ki­
jowskiego a obecnie wychodźca rosyjski, przebywający w 
Genewie wydał pod dniem 7 września broszurę w języku 
rosyjskim p. t. Do czego dowojowaliśmy się?

Powołując się na poprzednie swe broszury, o któ­
rych w swym czasie na tćm miejscu wzmiankowaliśmy, 
rozpisuje się w niej, że krew i mienie Rosyan w wojnie 
wschodnićj na próżno | stracone zostały dzięki polityce 
rządu rosyjskiego. I inaczćj być nie mogło, bo klucz 
do rozwiązania sprawy wschodnićj a raczćj droga wio­
dąca do usunięcia panowania Turków carogrodzkich idzie 
na Petersburg i zależy, wedle p. Dr. na usunięciu pano­
wania nad Rosyą „Turków wewnętrznych.“ W interesie 
zatćm stanowczego rozwiązania kwestyi wschodnićj a na­
wet gdyby kwestyi tćj nie było, należy przedewszystkićm 
rozwiązać kwestye wewnętrzne. Kwestyi takich wiele — 
ale naczelna pomiędzy niemi — to sprawa polity- 
cznćj wolności, czyli sprawa usunięcia 
panowania czynowników i żandarmów 
działających pod osłoną samodzierstwa. 
Żeby zatćm społeczeństwo rosyjskie nie doznało moral­
nego i materyalnego bankructwa, winno domagać się od 
rządu jako minimum:

1. Poszanowania osoby i mieszkania przez policyą.
2. Uszanowania narodowości w prywatnćm i 

publicznćm życiu.
3. Swobody i równouprawnienia wszystkich wyznań.
4. Swobody prasy, nauczania i stowarzyszeń.
5. Samorządu gminy, ziemstwa i prowincyi.
6. Sejmu (ziemskij zbór) i odpowiedzialności w o- 

bec niego i sądów wszystkich czynowników.
7. Zbadania całego socyalno-ekonomicznego bytu

ludu.
8. Zupełnćj amnestyi dla wszystkich tak zwanych 

politycznych przestępców.
W obec tego wszakże, mówi dalćj autor,' nastręcza 

się pytanie o środkach, za pomocą których zdobvćby 
można to minimum. Środków takich jest wiele, poczy­
nając od opinii prasy, dalćj podania petycyi przez wszy­
stkie stany narodu i instytucye, które z wyboru wypły­
nęły, a kończąc na jawnym oporze przeciw despotyzmowi 
i uderzeniem na takowy. Teraz, tak kończy autor swą 
broszurę, pomówimy o jednćj tylko z publicznych sił, która 
może przyczynić się do dzieła swobody w Rosyi i oszczędzić 
jćj wiele ofiar. Bez tćj siły, wnosząc z tego, cośmy do-

Walka o szkolę.
/yjemy w czasach, które w najrozmaitsze

strony pociągają i rozrzucają uwagę naszą. na doniosłości proponowanej inowacyi i woleli , . , , , - , . - •
N, Wschodzie, który od wieków nauczy- pilnować dobra swych dzieci i przyszłości I £«ltajŁ przesileń.e w ktćrćm patae absolutyzm w

liśmy się uważać za złowrogi J rozstrzygający ' naszćy .... | Ta^armia w ostatnićj woiiii?doświ.dcita“iK5*:

dla pokoju i ukształtowania się Europy polity- j Alamy sobie za obowiązek wyrazie tu uzna- i kich fatalnych następstw, jakie z obecnych rządów Ro­
cznej, leje się znowu krew a leje się po zawar- j nie śmiałym obrońcom prawa, których oto w I syi wynikają. — Czyliż nie zrozumie ona, gdzie źródło 
ciu przechwalonego kongresu, co to wieczny j mieszkańcach Kcyni poznajemy, korzystając zaś • złe8°. * zaP011™ wszystkiego, co przebyła? A zresztą 
miał dać pokój światu. i z tej sposobności, mamy sobie za-nie mnieiszy ' ?zy nie u<le^zy ten kontrast, jaki istnieje pomiędzy

■ - - 1 J j J J - tam’ za co P°sz‘a za Trut a tćm, co ujrzy w Rosyi? —Przybywa wielu piam czarnych a Wda j obowiązek postawić Kcynią za przykład wizy- , 
ągadkowa, brzemienna i niepokojąca. Nawet • stkim szkolnym gminom naszym, ktore często * nia armii z r. 1813—15. Tamta poszła „oswobodzić na-15. Tamta poszła „oswobodzić na-
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rody od powszechnego tyrana“ a ujrzała dobrobyt, oświatę 
i swobodę nierównie większe niż w Rosyi; ta zaś na 
hańbę naszą przyjrzała się temu samemu pośród naro­
dów, które poszła oswobadzać od „azyatyckiego de­
spoty i barbarzyńcy.“ Tamta powróciwszy do domu, 
znalazła lud w nędzy i poddaństwie, zdzierstwa i rządy 
Arakczejewa. Ta znajdzie lud w nędzy, w niewoli u li­
chwiarzy, egzekucye zaległych podatków, kradzieże skarbu 
i państwo policyantów i szpiegów. Bohaterowie Szypki 
będą może znagleni do sieczenia rózgami włościan, do 
rozpędzenia strejkujących robotników fabryk Kohana lub 
Warszawskiego, którzy truli ich podczas wojny a może 
będą znagleni do strzelania na ulicy do swój siostry lub 
rodziny, albo do przechodzenia ceremonialnym marszem 
po mogile rozstrzelanego swego brata za opór najniele- 
galniejszćj i najokropniejszój w całym świecie tajnój po- 
licyi.

Tamta z roku 1815 armia miała dość odwagi, aby 
dążyć do zmiany ówczesnych stósunków, czyżby ta Die 
miała mieć serca do zmiany obecnych fatalnych stósun­
ków? Nigdzie żadna armia nie może wprowadzać zmian 
politycznych, ale może przyczynić się do tego. W Rosyi 
zaś sama tylko armia może pomódz do szybszego upadku 
despotyzmu, bo godziny jego już policzone. Ale kryzys 
jego może wlec się długo i kosztować wiele ofiar. Od 
uczciwych i myślących ludzi zależy przyspieszenie tój 
chwili.

Taką jest treść broszury p. Dragomanowa. Nie my- 
ślimy się nad nią rozwodzić ani polemizować z stanowi­
skiem, jakie autor jój zajmuje względem Polski, tra­
ktując ją na równi z Besarabią lub jakim innym tego 
rodzaju skrawkiem weszłym w skład cesarstwa rosyjskie­
go. Przywiedliśmy jeno treść jój, aby zapoznać czytel­
ników naszych z opinią i dążnościami t. z. rewolucyoni- 
stów rosyjskich.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował profesora dr. Thomaszewskiego przy 

gimnazyum w Chełmnie dyrektorem gimnazyum w Chojnicach.

KoresBoafloncyB Dziomito PoznańsKiBO.
Lwów, 25 września. 

(Siódme posiedzenie sejmowe.)
Petycyi znowu kilkanaście, głównie w sprawie ję­

zyka polskiego na kolejach, i w sprawie pożyczki 5 mi- 
lionowój.

Dr. Ziemiałkowski otrzymuje urlop czterna­
stodniowy. .

Wydział krajowy przedkłada sprawozdanie w przed­
miocie przemysłu naftowego. Na wniosek dr. W e r e- 
szczyńskiego postanowiono dla ważnój tój dla Ga­
licyi sprawy wybrać osobną komisyą górniczą z siedmiu 
członków.

Sprawę obięcia szkoły dublauskićj i folwarku ode- 
słano do komisyi kultury krajowój.

Z kolei uzasadniał hr. Stadnicki swój wniosek 
przedwczoraj zrobiony, w sprawie oddania krajowi fun­
duszów skarbowych na regulacyą rzek, wykazując, jak 
wadliwą jest pod tym względem administracya rządowa. 
Wniosek ten przekazano komisyi kulturowój.

Ks. C h e ł m e c k i uzasadniał następnie swój da­
wniejszy wniosek co do wyznaczenia 16,000 na hono- 
rarya dla katechetów, dowodząc potrzebę większego dba­
nia o religijność ludu, aby nie poszedł w ślady Niem­
ców i Rosyan, którzy Da sztyletach skrytobójczych mają 
niejako napis „Bez Boga, bez wiary.“ Odesłano wniosek 
do komisyi edukacyjnój.

Pomijam kilka spraw drobniejszych.
Ostatnim punktem porządku dziennego było spra­

wozdanie komisyi edukacyjnój o niezałatwionój wczoraj 
ostatecznie reformie ustawy o nadzorach szkólnych. P. 
Małecki jako sprawozdawca wnosi, aby, ponieważ ko­
misyi głównie tylko chodziło o § 11 tój ustawy, doty­
czący prezesów rad szkólnych miejscowych, a ponieważ 
izba wczoraj ten paragraf podług wniosku komisyi przy­
jęła, przeto komisya cofa wnioski dalsze co do innych 
paragrafów stósownie do wczorajszych uwag komisarza 
rządowego i wnosi jedynie, aby w nagłówku do ustawy 
powiedziano tylko, „że § 11 w dotychczasowóm brzmie­
niu znosi się i ma brzmieć itd.“

I cóż się stało? Gdy poddano ten nowy nagłówek 
pod głosowanie, bardzo mało kto za nim powstał. — 
Większość tych, którzy wczoraj za zmianą paragrafu 
głosowała, dziś głosowała przeciw nagłówkowi, więc i 
przeciw uchwalonój wczoraj zmianie.

Skończyło się więc na tóm, że marszałek musiał 
oświadczyć, iż w skutek dzisiejszego głosowania upadł 
cały projekt komisyi wczoraj uchwalony I!

Wśród wesołości tą uchwałą wywołanój, zamknął 
marszałek posiedzenie o godzinie pół do drugiój. Na­
stępne, z powodu jutrzejszego święta ruskiego dopiero 
w piątek.__________

Jako ciekawą ilustracyą do zanoszonych ciągle 
do sejmu petycyi w sprawie języka polskiego na ko­
lejach galicyjskich, podają dzisiejsze dzienniki fakt, za­
sługujący na zapisanie. Oto wydział krajowy zapraszając 
na niedzielną uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod gmach sejmowy, zaprosił także dyrekcyą kolei żela- 
znój i wystósował to zaproszenie w języku niemie­
ckim. Otóż dyrekcyą kolei odpisała naszemu wydzia­
łowi popolsku.

Dodam, że urzędnicy kolejowi Polacy żalą się na 
to, że nasze władze i my sami utrudniamy zaprowadze­
nie języka polskiego na kolejach, gdyż tak prywatni jak 
i namiestnictwo i wydział krajowy nawet wszystko pisze 
do zarządów kolejowych po niemiecku — i dla kogoż 
więc zaprowadzać język polski?

Jeszcze jedno ze sejmu. Dziś na zebraniu Koła po­
selskiego ma być przecież rozstrzygnięta sprawa sporów 
delegacyjnych. Zgodzono się na to, skoro przekonano 
się, że wniosek „bezwarunkowój solidarności Koła pol­
skiego w Wiedniu na zewnątrz“ ogromną większość ma 
zapewnioną.

Lii

W,

Lwów, 27 września.
(Z kola poselskiego. — Rezolucja w sprawie delegacyjnej. — 
Izba handlowa a język polski. — Pożyczka krajowa. — Gmach 

sejmowy. — Recepcya. — Z Bośnii.)
(T.) W liście wczorajszym wspominałem, że w końcu 

zdecydowało się koło poselskie zająć się sprawą delega- 
cyjną a mianowicie kwestyą solidarności. Istotnie wczo­
raj wieczór odbyło się zebranie koła i ważna w sprawie 
tój zapadła uchwała, którą poniżój w dosłownćm podaję 
brzmieniu. Podczas rozpraw unikano o ile możności 
wszelkich rekryminacyi, unikano dyskusyi nad postępo

waniem większości i mniejszości a obecni na tóm zebra­
niu członkowie mniejszości pp. Skrzyński i Hausner, ża- 
ąc się wprawdzie na większość z powodu; że życzeń 

mniejszości nie uwzględnia, oświadczyli w końcu, że go­
towi są na zewnątrz zachować solidarność a nawet wstą- 
fić do koła napowrót. Z obu stron było tyle dobrćj 
chęci, tyle gotowości do pojednania, że zapropono­
wana rezolucya prawie jednogłośnie przyjętą została i 
żałować tylko należy, że poseł Jasiński, pełniący w kole 
polskióm w Wiedniu obowiązki sekretarza, zamącił har­
monią zupełnie niepotrzebnóra bronieniem spisywanych 
przez siebie protokułów. Zebrani posłowie uchwalili je­
dnogłośnie (z wyjątkiem pp. Krukowieckiego i Janki) 
następującą rezolucyą :

„Zważywszy, że kraj nasz po przyłączeniu do monarchii 
austryaekiéj mimo złowrogich usiłowań nie pozbył się nigdy 
cechy odrębnej indywidualności historyczno-narodowéj, i że sam 
monarcha, powołując narody Austryi do współudziału w pra­
wodawstwie w ciele prawodawczém, czyli w Radzie państwa, 
konstytucyą z dnia 26 lutego 1861 roku utworzonej, nie chciał 
mieć reprezentantów ludności, lecz reprezentacye poszczegól­
nych królestw i krajów w skład monarchii wchodzących, — a 
takim składem Rady państwa, historyczną indywidualność na­
szego jak i innych krajów uszanował;

Zważywszy, że posłowie nasi do Rady państwa — stojący 
przy prawach i tradycyach naszego narodu — od roku 1861 aż 
do roku bieżącego nie działali tamże każdy z osobna lub gru­
pami, każda na własną rękę, lecz tworzyli wszyscy razem je­
dną i jednolitą w solidarne ciało zwartą reprezentacyą kraju, 
a to celem uwydatnienia jego indywidualności historyczno-na 
rodowej i bronienia tejże przeciw niwelacyi centralistycznej ;

Zważywszy, że taka forma reprezentacyi naszego kraju w 
Radzie państwa według aktów sejmowych „Delegacyą“ zwanej, 
uzyskała sankcye sejmu, jak o tém świadczą rozprawy sejmowe 
z dnia 2 marca 1867, w których dwa stronnictwa narodowe, 
walcząc z sobą, jedno za dalszym udziałem w Radzie państwa, 
drugie za abstynencyą, nie delegatów, jako luźnych posłów, lecz 
delegacyą jako jedno ciało mają ciągle na ustach;

Zważywszy dalej, że wskazana powyżej forma reprezenta- 
eyj naszego kraju w Radzie państwa została uchwałą sejmową 
z dnia 31 sierpnia 1870 roku nakazaną, a mianowicie w osta­
tnim ustępie adresu do Najj. Pana, w którym sejm do wyboru 
delegacyi a nie delegatów przystąpić postanawia;

Zważywszy, że przeciw wyborom bezpośrednim do Rady 
państwa przetwarzającym tę korporacyą z reprezentacyi poszcze­
gólnych królestw i krajów na reprezentacye okręgów wybor­
czych a tém samem negujących indywidyalność historyczną na­
szego kraju, legalne nasze reprezentacye zakładały liczne pro­
testa; że w szczególności: na 115 posiedzeniu drugiej kadencyi 
Rady państwa z dnia 25 maja 1868 roku delegacya nasza za­
protestowała przeciw przedłożonemu projektowi do prawa o 
bezpośrednich wyborach i toż samo delegacya nasza w trzeciej 
kadencyi Rady państwa na posiedzeniu 67 z dnia 6 marca 1873 
uczyniła, że i sejm nasz na posiedzeniu z dnia 21 listopada 
1872 w adresie do tronu zastrzegł się przeciw bezpośrednim 
wyborom;

Zważywszy, że i w ostatniej kadencyi Rady państwa, wy- 
szléj z wyborów bezpośrednich, posłowie nasi, stojący przy pra­
wach i tradycyach naszego narodu, nie rozbili się na luźnych 
reprezentantów swoich okręgów wyborczych, lecz pomni trady- 
cyi dawnych delegacyi i posłuszni wyraźnym i licznym uchwa­
łom sejmowym, zatrzymali w Radzie państwa dawną formę 
jednej i solidarnej reprezentacyi kraju, bez której indywidual­
ność jego przeszło przez wiek cały od zagłady strzeżona na ze­
wnątrz niechybnie zaginąćby musíala;

Zważywszy nareszcie, że uległość i posłuszeństwo dla 
uchwał sejmowych i praw krajowych jest kardynalną zasadą 
życia publicznego, że bez takiej karności kraj popaśćby musiał 
w anarchią — że mimo to jednak z powodu wystąpienia z 
Koła kilku członków delegacyi w Wiedniu potrzeba solidarno­
ści gdzieniegdzie w kraju w wątpliwość poda-ią została;

Zważywszy to wszystko, posłowie sejmowi w kole sejmo- 
wém zebrani, pomni obowiązku, iż winui stać na straży woli, 
uchwał i postanowień sejmowych, w obec wszczętej w kraju 
dyskusyi nad solidarnością Koła polskiego w Radzie państwa 
w Wiedniu, oświadczają uroczyście:

1) Że jednolitość i niepodzielność naszej reprezentacyi w 
Radzie państwa w Wiedniu była i jest wolą naszego sejmu, 
wyrażoną w licznych rozprawach, uchwałach i postanowieniach
sejmu.

2) Że te uchwały sejmu dotychczas obowiązuję.
3) Że więc solidarność naszej reprezentacyi w radzie pań­

stwa nie jest kwestyą otwartą, kwalifikującą się do dyskusyi, 
lecz jest uchwałami sejmowemi, tradycyą i potrzebą kraju na­
kazaną.

4) Że przeto każdy Polak — poseł czy wyborca — do 
nich stosować się winien.

Składając to oświadczenie, przywodzimy przy tej sposo­
bności na pamięć postanowienia konstytucyi 3 maja 1791 roku, 
zawarte w przedostatnim ustąpię artykułu VI tej treści:

„Wszystko i wszędzie większością głosów udecydowane być 
winno.“

Lwów, 25 września 1878.“
W obec tój przez reprezentacyą kraju powziętćj 

uchwały, spodziewać się należy, że sprawa sporów dele­
gacyjnych stanowczo już załatwioną została.

W sprawie zanoszonych do sejmu petycyi o zapro-
wadzenie na kolejach galicyjskich języka polskiego, za- muje głosami przeciw 9 § 19 wedle powyżćj poda- posiadaczom tćm się usprawiedliwiają, iż przezodszs miała
pisać należy, że izba handlowo-przemysłowa lwowska na neg0 sformQłowania posłów Harnier, Gossler i Schwarze. nie bezwzględnie wypróbowanego i konserwatywną w Palmers
wniosek swej sekcyi handlowćj, w którćj zasiadają pra- p0 zajatwieniu się tym sposobem z instancyą apelacyjną, ju zapewnienie się, takićj konstytucyi większą trw ", ponawia
wie wyłącznie Niemcy i żydzi, uchwaliła wnieść także przyStąpiono do dyskusyi nad pozostałemi jeszcze §§ 4 rzeczywistości jednakże ordynacya nasza pokrzyw
do sejmu petycyą o zaprowadzenie języka polskiego jako j g Najpierw poddano pod dyskusyą § 8, który brzmi ¿nie najwyżniejsze czynniki tego żywiołu. Innai „ (

wedle rządowego projektu jak następuje: dliwość w tćm spoczywa, włoćripipip nisMl n I
Nakładcy jako też wydawcy pism przysługuje przeciw za- j wvcb dóbr mianują 54

urzędowego na kolejach żelaznych w Galicyi
Sprawa proponowanćj przez wydział krajowy poży­

czki 5-milionowćj celem poratowania ludności wiejskićj 
uciskanćj przez lichwę, jest już w komisyi pożyczkowćj 
załatwioną. Komisya przewróciła cały projekt wydziału 
radykalnie, nie tylko co do sposobu użycia, lecz i wyso­
kości pożyczki. Wydział proponuje 5 milionów a komi­
sya tylko 500,000 guldenów!

Uroczyste położenie kamienia węgielnego, pod gmach 
sejmowy odbędzie się z bardzo wielką okazałością. Czy 
arcyksiążę Karól Ludwik przyjedzie, bardzo wątpię. — 
Przed gmachem urządzają już od dwóch dni trybuny dla 
zaproszonych licznych gości.

Żałobne nabożeństwo wczorajsze w kościele 00. Do­
minikanów za spokój duszy śp. ks. Leona Sapiehy a urzą­
dzone staraniem obywateli miejskich, odbyło się nadzwy­
czaj uroczyście. Kościół był przepełniony. Poważni oby­
watele miejscy w żałobnych strojach narodowych otaczali 
katafalk. Sklepy wszystkie w pobliżu kościoła, w Ryn­
ku i na placu Maryackim i na bliższych ulicach były 
przez cały czas trwania nabożeństwa zamknięte. Czarne 
chorągwie powiewały na bardzo wielu domach. Po ka­
zaniu nadzwyczaj patryotycznćm, — odśpiewano hymn: 
„Boże coś Polskę.“ Prawie wszyscy posłowie z mar­
szałkiem na czele, byli na nabożeństwie do końca.

Dziś u prezydenta miasta wielka recepcya posłów, 
radnych i naczelników władz.

Według najnowszych wiadomości z Bośnii zdawałoby 
się, że pacyfikacya tego kraju będzie mogła przed zimą 
być przeprowadzoną.

Sprawa wschodnia.
Okupacja augtryacka.

Pogłoska o zajęciu Zwornika przez wojska cesar­
skie nie potwierdziła się dotąd; zapewniają jednak ze­
wsząd, że wojska nie znajdą pod Zwornikiem silnego 
oporu, znaczna część bowiem powstańców opuściła waro­
wnią i schroniła się do Serbii.

Co się zaś tyczy obwodu nowo-bazarskiego, pozo- 
staje dziś jeszcze wątpliwćm, czy Austryacy bezzwłocznie 
przekroczą Drynę lub czekać będą do wiosny. O ile 
wnosić można z korespondencyi serajewskich, jenerał Fi­
lipowicz, korzystając z upadku na duchu przeciwnika, 
spowodowanego poniesionemi przez niego porażkami, za

mierzą od razu rozciągnąć okupacyą do Rascyi. Wszak­
że wiadomość o zajęciu Wyszegradu nie potwierdziła się 
dotąd i bardzo być może, że Austryacy ograniczą się 
na obsadzeniu linii rzeki Dryny, by tym sposobem prze­
szkodzić wkroczeniu oddziałów powstańczych do właści- 
wśj Bośnii. Pisma wiedeńskie przypuszczają, że po­
wstańcy w Rascyi bronić się nie będą, lecz przypuszcze­
nie to, jak dotąd, nie potwierdza się.

Dzienniki niemieckie — jakkolwiek przychylne za­
jęciu Bośnii — radzą Austryakom, by się zbytniój rado­
ści nie oddań ali i nie wierzyli doniesieniom, że „pacyfi- 
kacya Bośnii jest ukończona,“ bo z tym frazesem będzie 
to samo, co z frazesem jenerała Jowanowicza, który po 
wzięciu Mostaru donosił o „bezkrwawóm zajęciu Herco- 
gowiny.“ Wprawdzie Austryacy w Hercogowinie zdobyli 
ważne korzyści, ale te zależą na zdobyciu pewnćj liczby 
miasteczek i grodków, tak, że powstańcy ograniczeni są. 
teraz na nieprzystępnych skałach. Ale właśnie te skały, to 
właściwe pole dla powstańców; ztamtąd nagle spuszczając 
się, mogą jeszcze nieraz ciężko dokuczyć Austryakom, 
napadając na słabsze posterunki, zabierając transporta 
itp. Sił mają ku temu dość, bo nigdzie w znaczniejszćj 
liczbie tam nie występowali przeciw Austryakom. W ka­
żdym razie Austryacy w Hercogowinie, nim się odważą 
rozciągnąć działania do owych gór i skał czysto alpej­
skiego charakteru, zwłaszcza w okręgu Toczą, będą mu- 
sieli zaczekać na posiłki, Jak na teraz nawet zajęcie 
nie jest jeszcze przeprowadzone. Podobnie rzeczy stoją 
w Bośnii.

NIEMCY.

# Berlin* 27 września. Dzisiejsze ósme z rzędu 
osiedzenie komisyi parlamentarnćj zagaił o godzinie 12 
. Bennigsen. Minister hr. Eulenburg powróciwszy z Ko- 
inii, przybył na posiedzenie, na które nie stawili się po- 

leł Stauffenberg i bawarski minister Faustle dla słabości.
Dyskusyą rozpoczęto od § 19, który posłowie Har- 

lier, Gossler i Scbwarze chcieliby sformułować jak na- 
tępuje:

Celem rozstrzygania zażaleń spowodowanych tóm prawem 
tworzoną będzie komisya złożona z 9 członków. Rada zwią- 
kowa wybiera z swego grona czterech członków komisyi a pię- 
iu wybranych będzie z pośród członków najwyższych sądów ce- 
irstwa lub pojedyńczych państw związkowych.

Wybór tych pięciu członków nastąpi na czas obowiązywa­
ła tego prawa i na czas pozostawiania ich na urzędzie sę- 
ziowskim.

Cesarz mianuje przewodniczącego i jego zastępcę z pośród 
złonków komisyi.

Komisya wydaje swe wyroki w razie obecności pięciu człon­
ów, z których trzech przynajmniej musi być sędziami. Przed 
yrokowaniem o zażaleniu należy interesowanym dać sposo- 
ność do ustnego lub piśmiennego uzasadnienia swych wnio- 
:ów. Komisya stanowi zresztą samodzielnie o porządku swych 
ac. Wyroki wydaje komisya samodzielnie i takowe są osta- 
czne.

Poseł Gneist oświadcza, że przedłożona poprawka 
st zakusem wynalezienia kwadratury koła a propono- 
ana komisya nie może mieć kontroli nad zastósowywa- 
iem prawa. Dla tego tćż po odrzuceniu przez komisyą

f
vego wniosku, może tylko oświadczyć się za projektem 
ądowym, który wydział Rady związkowćj robi instan- 
ą apelacyjną.

Poseł Lasker nie godzi się również na projektowaną 
omisyą, bo ad hoc utworzony urząd nie odpowie swemu 
jadaniu. Poseł Hanel jest zdania, że mianowanie człon­

ków komisyi przez Radę związkową nie odpowiada kon­
stytucyi, bo chodzi tu o mianowanie cesarskich urzędników. 
Nie jasną jest również nazwa komisya, a zaproponowana 
komisya nie jest ani wydziałem Rady związkowćj ani 
urzędem. Rękojmi, jakich wymaga regularny stósunek 
władzy administracyjnćj do reprezentacyi kraju, nie mo­
żna znaleźć w projektowanej komisyi. Poseł Reichens- 
perger utrzymuje, że żadna', z proponowanych poprawek 
nie daje rzeczywistego bezpieczeństwa prawnego. Mini­
ster wyrtembergski oświadcza, że rząd nie może zezwo­
lić na to, aby członków komisyi mianowała Rada zwią­
zkowa, gdyż przez to odjętoby cesarzowi jego przywilćj 

a nadto instaneya apelacyjna powinna być osobnym urzę-
______________ . kolwYekindzićj porobiły i robią codziennie postę «gres dla j
dem, podczas gdy proponowana komisya musiałaby zwo- wn£m zjem ordynacyi wyborczćj w Czechach jestj »1 du L 
ływać swych członków osobno na każde posiedzenie. sposób, w jaki odbywają się wybory w większch|i wre majf

Komisya przystępuje następnie do głosowania i przyj- ¿ciach. Przyjęto jako zasadę, że przywileje nadane rządowi £
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wych dóbr mianują
kazowi zażalenie do rady związkowej. . i -

Zażalenie należy w przeciągu tygodnia po odebraniu za­
kazu przesiać tej władzy, która zakaz wydala.

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu.
Do tego paragrafu stawia poseł Hanel następującą 

poprawkę:
Przy drukach peryodycznych wstrzymuje zażalenie następ­

stwa zakazu.
Poseł Lasker żąda, aby do paragrafu tego dodanó:

Zakaz powinien być nakładcy lub wydawcy przesłanym na‘ 
piśmie z podaniem motywów.

Minister hr. Eulenburg oświadcza, że w obec wła 
dzy wydawca i nakładca zawsze reprezentuje druk. Prze­
ciw poprawce posła Lsskera nie ma nic do nadmienienia 

zauważyć tylko musi, że podawanie motywów, połą- 
czonćm byłoby z pewnemi trudnościami. Poseł Reichen- 
sperger poleca przyjęcie poprawki posła Laskera

Następuje głosowanie — którego rezultatem było 
przyjęcie poprawki p. Laskera oraz zmiany § 8 w myśl . _
przyjętych uchwał przy § 19 dotyczących instancyi ape- j bną przewagę i płacące 
lacyjnćj. Poprawkę posła Hanela odrzucono 12 głosami 
przeciw 8. Pozostały jeszcze § 4 przyjęto następnie bez 
dyskusyi w myśl uprzednio powziętych uchwał. Para­
graf 4 sformułowanym został w myśl tych uchwał jak 
następuje:

Przeciw zakazowi przysługuje zarządowi stowarzyszenia 
zażalenie (§ 19) z zastrzeżeniem umotywania piśmiennego Za­
żalenie powinno być zaniesione w przeciągu tygodnia do wła-żalenie powinno oye ■■ ...» miaiuuj' iiuejsoa, guj uj
dzy, która zakaz wydała Zakaz powinien (być zakomumkowa- . , j • w Galicv; wedle okręgów. Takie
nvm na piśmie z podaniem powodow zarządowi stowarzyszenia. | 5 ____ cnłpirnnym na piśmie z A

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu,
Na tćm ukończono pierwsze czytanie projektu. 

Drugie czytanie rozpocznie się we wtorek o 11 godzinie 
przed południem prawdopodobnie w obecności księcia
Bismarcka. /1 .

Dzienniki zajtnują się na nowo osobą ministra Falka 
oraz sprawą jego wystąpienia z gabinetu. Kölnische 
Ztg. pisze w tym względzie co następuje: „Po objęciu 
na nowo steru rządów przez cesarza, będzie się pewno 
musiało rozstrzygnąć stanowisko naszego ministra wy­
znań dr. Falka. Trzy razy prosił o dymisyą, która cią­
gle jeszcze jest w zawieszeniu. Cała trudność zasadza 
się nie na sprawie rzymskićj, lecz na sprawach ewange­
lickiego kościoła. Ciężkie doświadczenia, jakie przebył 
cesarz, utrwaliły tylko stanowisko jego w obec spraw 
kościelnych, a jak wiadomo zachodzi na tćm polu wielka 
różnica zdań pomiędzy cesarzem a ministrem Falkiem, 
która i przy najlepszych obopólnych chęciach nie dała

się usunąć i nie mogła doprowadzić do 
W Gasteinie, gdzie dr. Falk krótki tylko Cz°r°z“<iij| 
mówił wcale z cesarzem, tylko z ks. 'w

ima ministrami przyszło do^’“1 
w sprawie rzymskićj. Nasze rokowania z u110102' 
dują się właściwie dopićro w pierwszćm stZJ’!Bei«i 
pytanie nuncyusza, jakich ustępstw może si« "i* 
dziewać po Prusach, miał kanclerz odpowiedz 
zrobią wszelkie możebne ustępstwa pod tym^* 
kiem, że Rzym uzna ustawy majowe. Pan ^°'‘ 
nie może się jeszcze zdecydować na uznani t 
jowych.“ e “st

T r i b ii u e donosi także, że na nowo n
miar zamianowania nadwornego kaznodziei a ' «i 
członkiem najwyższćj rady kościelnej, ję. .• 
musiałaby naturalnie pociągnąć za sobą ustawi 
binetu ministra Falka. Kreuz Ztg, njg e.D*ei, 0®- c 
doniesieniom oświadczając, że nie opieraia sio"lerzil 
faktach, lecz na samych tylko kombinacr! >4 "Zl‘ 
karskich. )ach
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Wiedeil, 26 września. Fremd WceI1
donosi wkwestyi zmian osobistych w dyplom« Li
ckićj, co następuje: ci*«łK«,<lIa

„Wiadomość rozpuszczona przed kilku dnia • 
nach w szeregach naszych dyplomatycznych re8lMl 
tów, utrzymuje się i nie zaprzeczono jej ze 
wołanćj, chociaż z drugićj strony nie ma taki • 
wnego co do osób i posad pierwszćj rangi 0 ■ 
mowa. Rzecz atoli sama przez się nabiera 
dobieństwa w skutek równoczesnego tu pobyto 
ambasadorów z Paryża, Londynu i Rzymu. Zn 
noszą z Berlina w formie dość pewnej, że hr 
nie pozostanie na dotychczasowćj posadzie ami 
Również B o h e m i a dowiaduje się z Wiednia i 
Hoyos-Sprinzenstein opuści Washington i U(ja 6 
pierwszy austryacko-węgierski poseł do Buka«
Czy książę Wrede otrzyma posadę posła, lub CZT 
tąd odwołany zostanie jako konsul jeneralny, j 
wiadomo. Wreszcie p. Wassicz, dotychczasowy 
jeneralny w Serajewie, ma być powołanym doi 
stwa spraw zagranicznych, gdzie ma być ut®oi 
osobny wydział dla spraw Bośnii.
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« wpływ:# Praga, 26 września. Na dzisiejszem 

dzeniu sejmu czeskiego wnieśli Czesi za pi 
dr. Riegera następujący projekt a 
korony:

Najjaśniejszy panie! Zasada, że wszechstronni ii wystaw 
wiedliwość jest nieodzowną podstawą państw i żeri 
uprawnienie obywateli jest najpewniejszą rękojmia« u wszelkie 
wewnętrznego i spokojnego, duchowego i matem A przedst 
rozwoju znaną jest powszechnie i znajduje rękoi ii"za bilet 
naszych państwowych ustawach zasadniczych. Hi ¿Izamatei 
zasada ta w Czechach nie została przeprowadź# aya mias 
Przedewszystkićm nie została przeprowadzony i jpienie Troci 
ordynacyi wyborczćj, na którćj opiera się wszelki W z kaw 
konstytucyjny i z której musi brać swój początek. ¡M z koni 
doczneniem tego złego jest wyszły z nowych »jl 
sejm. Ordynacya ta jest początkiem i źródłem nrzeto 
kich niesprawiedliwości, w których obronie sti 
poważy się nikt miłujący prawdę i sprawiedliwi 
ną powszechnie jest rzeczą, że grupy wyborcze
i że” rozdzielenie prawa" wyborczego między róża? 
narusza w krzyczący zaprawdę sposób ową 
W. ces. Mość raczyłeś wypowiedzieć przyumol, 
naszego życia konstytucyjnego, zasadę, że prawo 
cze ma w ścisłym zostawać związku z liczbą lni 
ciężarami podatkowemi. I tak pokrzywdzono In fmilioi 
korzyść większych posiadłości i miast stan włok W wyw< 
Dla czego mieszkańcy poszczególnych miast mają Ifacuzki p 
dać obok przywileju bezpośrednich wyborów obs ma b 
sze w ogóle prawo wyborcze niż mieszkańcy innjtl Bierniki 
to rzecz niedousprawiedliwienia, zwłaszcza w Czech« »ystawy nj 
postęp i wyrównanie różnic stanowych większe« {przewodni
1 1 * 1 ‘Z: /iaiT filAnnlO nn filo t

iw tego i 
postawić o 

wynosi i 
» miesięc 

? przewyżki 
ii minister s 

któi 
Czystego

że właściciele niefił 
swych reprezentantói

i jedynśm wotem. Ponieważ stojące tutaj n&pi i wiai 
bie stronnictwa występują do boju w równćj s igotowywi 
o ostatecznym rezultacie rozstrzyga częstoki donoszą 
przypadek lub pewna liczba wyborców, kol cijno-repu 
przedewszystkićm z jakichbądź powodów z i ’ »ręsztoy 
rządem, a w tym razie zależy wynik wyborói ““»listów 
lowego rządu, który tćm chętnićj korzysta z swyd \ 
im więcćj jest stronniczy. Z początku przypn “e dokun 
żywioł większych posiadłości, przy którym ! Wyczaj 
bitnie występuje na jaw charakter narodowy, ' miastai 
dobra leżą zarówno w czeskich jak i niemied “ miano 
cach, będzie rodzajem pojednawczego pośredni 10 wszysl 
obu narodowościami. Skutkiem jednakże ord minister
borczćj stało się przeciwnie, zdarza się bowieł'e «sposi
sto osobiste sympatye i antypatye prz-noszą f“'> skori 
polityczne i narodowe a rozdział wzrósł “Prowin 
tego stopnia, że panujące dzisiaj stronnic! “■ W 
cza z sejmu zupełnie drugie stronnictwo, nu' usPoso 

i płacące większe podatki. -I ' 
to jest przyczyną, że dwa ważne czynniki ztamtą( 
sobą w ciągłćj walce i ona to podsyca bezef 
razem spór narodowy, tak dalece, że to, co 
łanem do sprowadzenia pojednania, oddala cori 
to pojednanie; wyłączne bowiem zwycięztwo 
skićj bądź niemieckićj narodowości byłoby zai ‘ wytoc: 
korzeniem i ukróceniem praw drugićj naród Unnycł 
nie miałoby miejsca, gdyby wybory odbywały P°Kazu

Tl

lgnęła
wame i wykluczenie z sejmu całego stronnict ZeProwi 
narodu, tćm większą wywołuje gorycz, ile że I n Pasj 
jedyne wotum decyduje zarazem o jednćj trzi ’ ym i 
sejmu a przeto o stanowczćj jego większości. ¡en wy 
większość tę można zmienić przez zakupienie ’ 1 
mniejszych dóbr lub pozyskanie pewnćj licz zJbyw 
przeto większość w sejmie a nawet parlament Czyne, 
skim jest zależną od manewrów tych żywioł1 eiunk 
rozporządzają większemi środkami pieniężnen» w I 
czoło posługiwać się pieniędzmi powierzonj.» Czu 
stytutów. u LZ/

Niesprawiedliwość tę, która od r. 1861 s u ? a 
dowolenie w kraju i wywołuje zatargi między „c 
narodowościami, która jest źródłem niesłych ¡J 
mięszania i bezustannych walk i sprawia, że P 2 
wiedeński nie jest w komplecie i w dalszćm i C , 
sprowadza tak smutne na Po1“ “»ndlowo-eko iiei;z 
stósunki — te niesprawiedliwości naszćj ordj •



iuź sprawiły nieszczęścia i ciągle no- 
‘•' domagają się w interesie kraju i pań-

’/Wi naprawy, jeśli skutki ich nie mają 
■ i eśli nie mają sprowadzić rozdrażnione

^oeil,‘j.ożącą interesom całego państwa, 
otrzebniejsze obecnie, gdy na wszech

tć” państwa powstały bądź nowe organi- 
.¡¡rf0 sje dopićro i gdy trwałe zadowole- 

państwa zdaje się być rzeczą nieod-

bynajmnićj, że zadanie, o jakie tu 
trudnćm, gdyż wszystkie reformy, ja-

$.j!0 poruszają nader dotkliwe struny po- 
I K® i ponieważ inicyatywa z jednćj strony

rirfzić podejrzenie z drugićj strony.
sie przeto z zaufaniem do WKMości z

pmi pchciał jako król słowiańskich i niemie- 
inicyatywę w usunięciu nieszczęsnych

;J ”z’‘ gtósunków. Mamy nadzieję i ufamy, 
’sszego wladzcy znajdzie drogę, która nie 
¡i n icZćni istotnego prawa, doprowadzi do 
"."lnetńw, którzy powołani do rady korony 

Nażyli do złamania opozycyi, co usunięcia 
ócenia owego rzetelnego i trwałego pokoju

1,Ktego kraju, pokoju opartego na podsta­
wia wszystkich prawa a synowie obu ple- 
C głosu swego monarchy a W. Król. Mość 
: kutkiem tego- pośrednictwa niezapomnianym

naszćj ojczyzny i całego państwa.
*

FRANCYA.
• 26 września. Pora wystawy powszechnej

r ' T-.x mnónn n r\linnm rmul tn tł-Już dziś można obliczyć rezultaty finan-
■tego przedsiębiorstwa narodowego. Aż do tćj 
®zebrało, nie licząc biletów abonamentowych. 
<5 fr. Ośmnaście dni września przewyższają 
Jcaly miesiąc maj i dosięgają prawie cyfry 
L miesięcy;, obliczywszy w tym samym stó- 
‘¡! jo końca września, dochód pięciu miesięcy 

dziesięć milionów. Otóż wiadomo,
4¡jd do k

zanotowały projekt do prawa o urządzeniu

iTsi,!’“1 p'aetó 44 ‘»“»'»i’ ¡ ’
tak trudne™ tć, Wystarczała do przeprowadzenia 
Proces S S’6WZięC1?Jak zdobycie wąwozu Szipki. 
proces cały obraca się około wyśledzenia — zkad 
wyszedł rozkaz do zdobycia tćjżi warowni. A w tći 
mieize wyszły na jaw ciekawe rzeczy. Gdy Suleiman
meda AwT™81 Hain-Bugacz> otrzymał" od SeTe- 
meda Alego paszy telegramy informujące go o sytuacyi 
i stanowiskach nieprzyjacielskich. Suleimln tłumaczył 
się ze informacyom tym nie dawał wiary z powodu, iż
MÍvaeHL1Ch biyły’i zdaniem jego, telegramy .wiedeńskie. 
Misy a je&o polegała głównie na oczyszczeniu okolicy z tćj 
strony Bałkanów i dla tego nie chciał przedsiębrać ope­
racji w innych stronach, zkąd nie otrzymał dostatecznych 
mformacyi. Rozkazy nadsełał mu to Mehemed Ali,“ to 
seiaskierat, to wojskowa kancelarya sułtana. A rozkazy 
te były po większćj części sprzeczne z sobą. Gdy razu 
pewnego zwrócił się do seraskieratu z prośbą o wyja- 
smeiue w jakim zostaje właściwie stosunku do Melie- 
meda Alego, odebrał niejasną i dwuznaczną odpowiedź.

o długich zachodach zdecydował się co do operacyi w 
wąwozach krediczkim, hain-bugaczkim i szipskim słuchać 
rozkazów i informacji Mehemeda Alego i porozumiał się 
tak z mm jak i Osmanem paszą. — Z zeznań Sulei- 
mana pokazuje się, że w naczelnćj komendzie tureckićj 
niesłychane panowało zamięszanie. A w tym stanie rze­
czy ani się można dziwić, że broń turecka uległa osta­
tecznie.

Sąd wojenny w Carogrodzie ukończył w tych dniach 
dochodzenie i rozprawę główną w procesie przeciw do- 
wodzcy Ardahanu, jenerałowi dywizyi Hussein-Sabri pa­
szy o wydanie tćj twierdzy Rosyanom. Hussein Sabri 
pasza uznany winnym i skazany został na zdegradowa­
nie i trzyletnie więzienie w twierdzy Sinope. Dnia 14 
b. m. na placu seraskieratu wykonany został w obec 
licznie zgromadzonych wojsk smutny akt degradacyi na 
skazanym, który następnie oddany został do dalszego 
ukarania ministerstwu policyi.

!
ip

'}

,¿¿1 za wejście oznaczono na 6 milionów fr., 
i podniesiono tę sumę do dziesięciu, ale uwa- 

bardzo przesadzoną. Widzimy z faktów, 
bwania były niższe od rzeczywistości. Pozo- 
ie wpływy z miesiąca października i listopada, 
tak korzystne jak i wrześniowe. Dosięgnie- 
isobem dochód ogólny co najmniej 13 milio-

w tragedyi Szekspira. Gra jej ma być niepospolita i zalecać 
się twórczością pomysłów. Artystka ma wkrótce zawitać do 
Odesy.

— * Nowe działa. Artyl. Żur«, podaje niejakie 
szczegóły o nowych działach przyjętych obecnie przez arty- 
leryą połową rosyjską. Pod wzgłęćłem celności nowe lekkie 
działo na odległości 1000 sążni rosyjskich przewyższa o trzy 
razy dawne działa 4 funtowe, na odległości zaś 1500 sążni prze­
wyższa je o pięć razy. W porównaniu z dawnemi działami 
9 funtowemi nowe działo na odległości 1000 sążni przewyższa 
je celuoścą dwa razy, — na odległości 1500 sążni półczwarta 
raza, na odległości 2000 sążni pięć razy. Co do używania tych 
dział nowych pismo specyalne powiada, że należy strzelać z nich 
z po za obrębu skuteczności ognia karabinowego. Regulamin 
niemiecki jednak nakazuje artyleryi w stanowczej chwili dzia­
łać z pozycyi wystawionych na ogień piechoty nieprzyjacielskiej 
a w pewnych okolicznościach nie ustępować nawet w obec nie­
bezpieczeństwa straty dział.

— * Świeca elektryczna wynalazku Jabłoczkowa cieszy 
się wielkiem powodzeniem w Paryżu, gdzie biorą ją do oświe­
cania większych sklepów, teatrów, cyrków i nawet jedna cała 
ulica jest nią oświetloną. Przedsiębiorcy rosyjscy zwrócili się 
do Jabłoczkowa z propozycyą nabycia praw na eksploatacyę 
wynalazku w cesarstwie i Królestwie. Przedsiębiorca żądał sumę 
pół miliona franków. Strony pertraktują i podobno nastąpi 
porozumienie.

— * Długowieczność. W dniu 19 września zmarł we 
wsi Wólka Dąbrowiecka, w Kongresówce śp. Antoni Stra­
wiński b. budowniczy, doczekawszy sędziwego wieku lat 105. 
Do ostatniej chwili cieszył się zupełną przytomnością umysłu. 
Rodzina Strawińskich głośną niegdyś była w Rplitej. Jeżeli 
nieboszczyk do niej należał, to mógł być niemal rówieśnikiem 
Ludwika i Wojciecha, których Rzewuski zrobił bohaterami 
„Listopada.“

— * Najstarsza córka sułtana tureckiego, wyszła 19 bm. 
za mąż, za syna Osmana paszy, dzielnego obrońcy Plewny. Uro­
czystość weselna odbyła się z całym przepychem wschodnim, 
w kiosku Ildiż, pod Carogrodem.

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29 września Św. 
Michała Archanioł a; w kalendarzu słowiańskim Dadzi- 
boga.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 58, zachód o godzinie 
5 minut 42.

Dnia 29 września 1436 hołd Multan i Wołoszczyzny. — 
1618 rozejm na 2 lata ze Szwecyą. — 1841 założenie sekty To- 
wiańskiego.

Pojutrze w poniedziałek dnia 30 września Hieronima; 
w kalendarzu słowiańskim Imisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie 
5 minut 40.

Dnia 30 września 1410 Krzyżacy zdobywają Tucholę. — 
1638 przymierze z Danią przeciw Szwedom. — 1796 Dąbrowski 
u rządu rzeczypospolitej francuzkiej.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda bydgoska, 27 września,
Pszenica nowa 141-168 m.
Żyto nowe 104-112 m.
Owies nowy 106-115 m.
Jęczmień wielki 125-142 m.
Rzepik do 242 m.
Rzep do 248 ra.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt.
Okowita 53 50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 27 września.
Zyto: per 1000 kilo słabo; — wrzesień i wrzesień- 

październik 113 5-113 pł., październik-listopad 113.50-113 plac., 
listopad-grudzień 115-114 pł, grudzień-styczeń —.— żądano, 
kwiecień-maj 117.50-117 pł.

Pszenica per 1000 kilo na wrzesień i wrzesień-paździer- 
nik 164 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo, wrzesień i wrzesień-pyździernik 
112 of., paździornik-listopad 112. of., listopad-grudzień 113.— 
ofiar., kwiecień-maj 116 m. of.

Rzep per 1000 kilo 260. m. pł.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 60.50 ż., 

na wrzesień 58.50 żądano, wrzesień-październik 58 żądano, pa­
ździernik-listopad i listopad-grudzień 58. żąd., na grudzień-sty­
czeń 58 żąd., na kwiecień-maj 58.— marek żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej, na wrzesień 52.30—. pł., 
wrzesień-październik 50.90 płac., październik-listopad 48 50 of, 
listopad-grudzień 48.20 ofiar., — grudzień-styczeń —.— pł-, — 
kwiecień-maj 49.50 marek żąd.

Łubin: trudny do sprzedania; — żółty 8.30-9.50,-marek, 
niebieski 8.20-9-9.40 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

najpiękniejsze nad noto­
wania, stare bez dowozu.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

wystawy przedstawia się w sposób nastę- 

45,300,000te wszelkiego rodzaju wynoszą 
i przedstawiają się w ten sposób:
¡¿dza bilety wejścia...................... 13,000,000
Ńl za materyały z Pola Marsowego 7,000,000
lencya miasta Paryża...................... 6,000,000
jpienie Trocadero przez miasto Paryż 3,000,000
,l(d z kawiarni i rostauracyi . . 4,000,000
¡lid z koncertów w Trocadero 1,000,000

Razem 34,000,000
B przeto wynosić będzie tylko 11,300,000 
bh tego niedoboru, względnie bardzo małe- 

¡Mpostawić ogromny wzrost podatków bezpośre- 
wy osi dochodów na 51 mil. w ciągu pier- 

,i miesięcy 1878 r. Oceniają na 70 milio- 
przewyżkę z całego roku. Otóż w budżecie 
minister skarbu przewidywał przewyżkę tyl- 

!0 W®, który przyniesie wystawa w ¡dodatkach 
Czystego więc dochodu przyniesie wystawa 

milionów, nie licząc w to wzrostu po- 
wywoła w handlu i przemyśle, 

francuzki postanowił ostatecznie, że wystawa 
ma być zamkniętą dopićro 20 listopada 

jak było w planie pierwotnie 
ech Vstawy na Trocadero otwartym został dnii 

i przewodnictwem ministra handlu Teisseren 
dla geografii handlowćj.

aalduLoiret zapowiada publikacyą dri- 
;ch które mają udowodnić, że Napoleon III zw­

idowi angielskiemu zajęcie Egiptu, nató- 
miała wejść w posiadanie Marocco, i że

«1 Palmerston nie chciał przychylić się do 
l tni ■> ponawiał go Napoleon w dwa lata późnićj.
krzyw 
maB 
aiefii 
ant
napi i toć wiarę dziennikom ministeryalnym ma 
ićj s Tptowywałoby się na nowe niespokojności 

bowiem o odkryciu w Andaluzyi 
ko cW-republikańskiego. Gubernator Sewilli 
_ »aresztować pewną liczbę osób należących 

lorów tonalistów, oraz znanych z udziału w po- 
swjd 1873. Według Epoca odkryto i skon- 

to dokumenta i oddano winnych lub podej- 
■zwyczajnym. Utrzymują, że we wszyst- 
miastach hiszpańskich istnieją junty re­

je miano zarazem wpaść na trop spisku w 
l‘o wszystko prawda, ocenić trudno. Być

HISZPANIA.
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or(i|ffllnisteryalna z umysłu przesadza rzeczy. 
)owiełie usposobienie ludności nie zdaje się być 
iszą łm> skoro, jak właśnie zkąd inąd donoszą, 

1 prowincyalnych wypadły przeważnie w 
W prowincyach biskajskich panuje 

usposobienie teraźniejsze tamtejszćj lu- 
daje powodu do obaw, iż uznano za 

ztamtąd część wojsk konsystujących.

T U R C Y A.

ósł 
nnict’ 
o, mi 
i.
liki 

bezi 
S co 
la co 
gztwo
by zaif, "Toczonego Suleimanowi paszy z po- 
narodłtuilnych operacyi przeciw Rosyanom w 

ywały 1 koczuje się, że wojna rosyjsko-turecka 
Lakie JWięła się właściwie dopićro w tych 
onnictłzeProwadzonego procesu pokazuje się 
de że trQ Pasza uderzając na wąwóz Szipka 
ićj trzfznym rozkazom, nadesłanym mu z Ca- 
szościJ • wykrył zresztą mnóstwo szczegó- 
ipienie niedbalstwo jenerałów tureckich, 
ńj licz' ‘obywszy do Hain Bugaczu dał woj- 
rlameni ¡?Czynek, ograniczając się na wysyłaniu 

żywioł Perunku Kulfaru i Kazanłyku. Osta- 
liężnemie w Islatowie, położonym w środku 
rierzonj '^Czu znajdowało się zaledwie pięć 

jo*1 z dwoma działami. W Kazanłyku
1861 Sp • ułłonów piechoty rosyjskićj i nie- 

między a ain Bugaczu maszerował Suleiman 
niesłycł u sam przyznał, żadnego pojęcia 
wia to J • Przebywać. „Znałem teren tylko 
alszćm t “V1 • T ^umączył się Suleiman. Mój 
owo-ekoi nawet porządnćj karty, a wła- zói ordfcn?lyQk1arty- Szliśmy P° omacku.“

Suleiman, maszerując traktem

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 28 września.

— * Tutejsze katolickie gimnazyum Maryi Magdale­
ny zakończyło w dniu dzisiejszym rok swój szkólny. Ha aktu- 
sie nie było mowy polskiej, którą słyszeć zwykliśmy w la­
tach dawniejszych, a nawet program tegoroczny tego zakładu 
nie wspomina ani słowem o tematach polskich wypracowali. — 
Dla czego? Domyśleć się łatwo. — Pan dyrektor dr. Dppen- 
kamp, żegnając na akcie publicznym grono nauczycielskie i 
uczniów — przenosi się bowiem do Dureń — oświadczył tylko, 
że pracował o ile mógł najlepiej dla dobra zakładu a trudna 
to była praca z powodu stosunków tutejszych i różnych życzeń 
objawiających się. po za szkołą. Nowy rok szkólny rozpoczyna 
się z dniem 14 października.

— * W dniu wczorajszym około 11 godziny wieczorem 
wybuchł ogień w stodole Selmanna, położonej przy żwirowce 
prowadzącej do Gurczyna i pochłonął całą stodołę wraz z tego­
roczną krescencyą.

— * Tutejszego archiwaryusza miejskiego p. dr. Clauswi- 
tza wybrała rada miejska berlińska na archiwaryusza i biblio­
tekarza miasta Berlina.

— * Radzea tutejszego sądu powiatowego p. Ludwik Po­
tworowski, występujący z dniem 1 października br. ze służby 
państwowej, otrzymał w dniu wczorajszym order orła czerwo­
nego 4 klasy, który mu wręczył prezes apelacyjnego sądu.

— * Kamienicę położoną przy Młyńskiej ulicy pod nr. 
14 nabył od owdowiałej p. dr. Schlecht p. dr. Kupkę za 87,000 
marek.

— * Interesowanym osobom przypominamy, że procen­
ta od lombardów umieszczonych w banku rzeszy muszą być 
zapłacone do 30 bm.

— * Z powodu żydowskiego Nowego Roku giełda po­
znańska dziś nie nadeszła.

— * W Rogoźnie wakuje posada piątego nauczyciela przy 
katolickiej szkole elementarnej, z którą połączoną jest roczna 
pensya w ilości 1090 marek włącznie wynagrodzenia na mie­
szkanie i opał. Kandydaci na tę posadę powinni, jak to dru­
gostronny anons objaśnia, zgłosić się najpóźniej do 15 paździer­
nika, rb. do miejscowego inspektora szkolnego, wyższego nau­
czyciela gimnazyalnego dr. Goleńskiego, z dołączeniem świa­
dectw.

— * W Międzyrzeczu zdarzył się w dniu 24 bm. smutny 
bardzo przypadek, w skutek którego poniósł śmierć tameczny 
spedytor Markus, liczący lat 62. Zmarły znajdował się z kilku 
kupcami na Spichrzu, w którym stała ciężka deska oparta o 
ścianę. Jeden z robotników, przechodząc, potrącił nieumyślnie 
o deskę, która spadła na Markusa i tak go mocno zraniła, że 
w kilka godzin potem umarł.

— * W zarzuconym sklepie starego gmachu gimnazyab 
lnego w Bydgoszczy znaleziono w tych dniach znaczny zapas 
starej broni, a mianowicie pałasze kawaleryjskie, lance ułań­
skie i lufy sztucerowe. Pochwy pałaszy ucierpiały znacznie od 
rdzy, natomiast ostro wyostrzone klingi są dobrze zachowane. 
Na razie nie można jeszcze było przekonać się, z jakich cza­
sów owa broń pochodzi.

— * Jak Bromberger Ztg. donosi, rozesłano w tych 
dniach pod przepaską ze stemplem pocztowym „Bydgoszcz“ 
kilkunastu osobom, zamieszkałym w mieście i okolicy, a nawet 
urzędnikom policyjnym socyalno-demokratyczną broszurę Wil­
helma Brackego pod tjtułem: „Nieder mit den Socialdemokra- 
ten“ (Precz z socyalistami). Dotąd nie można było wyśledzić 
osoby, która te broszury porozsyłała.

— * Mądry chłopek wywiódł w pole żydów. W oko­
licy Kórnika rozeszła się przed paru tygodniami pogłoska, że 
gospodarz K. w Biernatkach znalazł skarb na swym gruncie, 
ale nikt nie mógł się nic bliższego o tern dowiedzieć. Przed 
paru dniami przybyło do pomienionego gospodarza dwóch 
żydków z Kórnika w zamiarze odkupienia od niego znalezio­
nego skarbu. Chłopek wahał się przez długi czas, nareszcie 
po namowach żydków wyniósł z komory ciężki wór i sprzedał 
go za 600 marek żydom, którzy zapłacili pieniądze, nie przeko­
nawszy się uprzednio, co było w worku Żydki szczęśliwe z 
nabycia za liche pieniądze drogocennego skarbu, przybywszy do 
Kórnika, co żywo zabrali się do rewizyi kupionego worka i z nie- 
małem zdumieniem przekonali się, że nie było w nim ani zło­
ta, sni srebra nawet, tylko stare żelaztwo. Rozgniewani po­
wrócili do Biernatek, żądając od gospodarza zwrotu pieniędzy, 
ale ten wydać ich nie chce, twierdząc, że nie sprzedał ani 
złota ani srebra, tylko pełen worek, o którego zawartości nic 
nie wiedział i nie wie dotąd. Ż całej tej sprawy wyniknie 
prawdopodobnie proces.

— * W Druskienikach umarł dr. Jan Pilecki lekarz 
powyższego zakładu zdrojowego, który zawdzięcza mu swój roz­
wój. Czynnym tam był przez lat 37.

— * W Wilnie nakładem Zawadzkiego wyjdą nie zadługo 
na widok publiczny: Poezye i prace dramatyczne barona 
Ronne, oraz powieść niewiadomego autora pt.: Na polu pracy.

— * Wiktor Hugo kończy nowe poetyczne dzieło w dwóch 
tomach pt: Toute la Lyre. Offenbach zaś napisał nową ope­
retkę pt.: Madame Fovart, która wkrótce w Paryżu ma być 
przedstawioną.

— * Wielki wezyr Savfet pasza i książę Lobanow.
Z Carogrodu donoszą, iż między wielkim wezyrem a rosyjskim 
posłem, księciem Łobanowem, zawiązała się w tych dniach pou­
fna pogadanka, z powodu wyjścia wojsk rosyjkich z San Ste- 
fano. Poseł, wskazując na odpływające do Odesy wojska ro- 
syskie, odezwał się do wezyra, że Porta nie powinna już teraz 
powątpiewać o zamiarze gabinetu petersburgskiego co do od­
wołania wojsk z okolic Carogrodu. „To prawda — odrzekł z 
uśmiechem Savfet pasza — radość moja byłaby jednako wiele 
większą, gdybym był pewny, że odstępujący z jednej strony 
żołnierze nie wrócą z drugiej.“ „Wasza dostojna Mość sądzi 
widocznie — pochwycił, śmiejąc się, książę Łabanow — że od­
stąpienie wojsk rosyjskich odbywa się w ten sposob, jak na 
scenie gdzie żołnierze wychodzą po to tylko jednemi kulisami, 
ażeby ’wrócić drugiemi.“ Savfet pasza rozśmiał się z owego 
porównania i dodał: „Odgadłeś pan moje myśli.“ .

_ » Osobliwy Hamlet. No w. T e 1 e g r. donosi, ze zna­
komita artystka hiszpańska, pani Pezzano-Gualtieri, znana z 
wystąpień w Odesie, występuje obecnie wmęzkiej roli Hamleta

O Z KUJAW, d. 27 września. Siewy u nas na ukończe­
niu, ale na naszej ścisłej ziemi susza nam się bardzo daje we 
znaki. Zboże siało się prawie w popiół, pocieszamy się jedynie 
przysłowiem, że jak się za broną kurzy, to się zboże burzy. 
Bujny rok obecny przy urodzajach jakieśmy. (mieli dozwolił 
wybujać i chwastom. Wiczka szczególniej w wielu miejscach 
zanieczyściła pszenicę W roku tym gdzie ceny są tak nizkie 
i coraz więcej spadają zanieczyszczenie zniża jego cenę jeszcze 
bardziej. Wiczka należy do tych ziarn, które nadzwyczaj 
trudno od zboża oddzielić, a ja do tych liczę się, którzy z nią mają 
dużo do czynienia; na szczęście dowiedziałem się o istnieniu 
maszynki, która pod nazwą „trieurów“ została w handel w pro­
wadzoną, a którą p. Aleksander Chrzanowski w Toruniu z fa­
bryki nad Renem ma na składzie i po cenach fabrycznych 
sprzedaje. Odstawiając zboże do Torunia, maszynę tę nabyłem 
i doświadczenia z nią chętnie moim współziomkom udzielam. 
Maszynka ta zbudowana bardzo prosto, oddziela zadziwiająco 
wszelką wiczkę z pszenicy, groch i wikę z jęczmienia i w ogóle 
wszelkie okrągłe ziarna ze zboża. Wyczyszczenie takie przy 
obecnych nizkich cenach podnosi wartość zboża bardzo. Maszy­
na ta bardzo u nas jeszcze mało znana, dla tego zwracam na 
nią uwagę rolników. — Wybieranie kartofli unas na dobre się 
rozpoczęło, deszcze w nizkich położeniach dużo im zaszkodziły. 
Sprzęt można tylko nazwać średni. Przy nizkiem położeniu sły­
chać już skargi na psucie się takowych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ogłoszenie przedpłaty.
Tom II Kodeksu dyplomatycznego Wielkopolski, wyda­

wanego staraniem Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego 
a nakładem właściciela Biblioteki kórnickiej, wyjdzie z druku 
w miesiącu wrześniu rb. Całe to dzieło ma się składać z 4 tomów, 
z których 3 pierwsze zawierać będą w chronologicznem następ­
stwie dokumenta, tyczące się Wielkopolski aż do r. 1400, tom 
IV zaś obejmie rejestr, poczet 64 pieczęci chromolitografowa- 
nych i mapę Wielkopolski z epoki piastowskiej.

Pragnąc Kodeks jak najszerszym kołom naszego społe­
czeństwa uczynić przystępnym, ogłaszamy niniejszem podobnie 
jak dawniej na tom I, przedpłatę na tom II, zawierający w 676 
numerach dokumenta z lat 1287 -1349, a co do objętości arku­
szy druku 85, formatu leksykonowego (po 8 str.).

Przedpłatę tę, wynoszącą
8 marek

przyjmuje od dzisiaj do dnia 15 listopada 1878 r. Zarząd Bi­
blioteki kórnickiej (Dr. Celichowski w Kórniku), jako też dru­
karnia Dr. W. Łebińskiego w Poznaniu, Plac Wilhelmowski 
Nr. 17, która zarazem zajmie się rozesłaniem zamówionych 
egzemplarzy.

Po upływie terminu przedpłaty cena w handlu księgar­
skim podwyższoną zostanie do 18 marek.

W powyżej oznaczonym terminie nabyć można także 
tom I za cenę prenumeracyjną 8 marek, obydwa tomy za 
16 marek.

Kórnik, 15 września 1878.
Zarzad Biblioteki Kórnickiśj.

Na „Kłopoty starego komcii-
<łailta4fi (z ilustracyami) złożyli przedpłatę 
w Administracyi Dziennika Poznańskiego:

6. L. Ryehter z Poznania.
7. Waszkiewicz z Małych Jezior.
8. Trąmpczyński z Nakła.
9. Szybowicz z Tuczna.

10. Węclewski z Góry.
11. K. S.

— Lecha wyszedł z druku nr. 39 i zawiera: Od redakcyi.
— Listy Wacława Hanki do hr. Tytusa Działyńskiego z auto­
grafów biblioteki Kórnickiej, ogłosił dr. Zygmunt Celichowski.
— Pamiętnik księżnej G. z roku 1830 i 31 (ciąg dalszy). — 
Zabawa u pani Miecznikowej (z ryciną). — Powiastka o wietrze 
przez Eliszkę Krasnohorską (z ryciną). — Zbiór niektórych 
przysłów, używanych w Wielkopolsne. — Bibliografia Kościu­
szki. Zbiera E. Callier (ciąg dalszy). — Wiadomości literackie.
— Łamigłówki. — Przedpłata ćwierćroczna na Lecha wynosi 
2 mr., rocznie 8 mr.

— Szczutka wyszedł z druku nr. 38 i zawiera: Nowi­
na!! — Przestroga. — Pan Strachajło (z ryciną). — Skarb 
z Michałkowa. — Peleton: Listy Stasia do Stasia o sejmie 
lwowskim. — Imci pan Onufry (z ryciną). — Z historyi gali­
cyjskiej karta zagubiona. — Rozmowa Gogątek (z ryciną). — 
Spis petycyi do sejmu podanych na ręce Szczutka. — Kore­
spondencje redakcyi. — Od administracyi. — Koniec walki 
delegacyjnej w kole sejmowem (z ryciną).

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 28 września. Pismo papieża przesłanćm 
zostało wszystkim nuneyuszom do wręczenia rządom z 
poleceniem, aby zwrócili uwagę na stósunek, w jakim 
się papieztwo znajduje pod względem wykonywania swego 
duchownego urzędu.

Hr. Corti przybył tu wczoraj wieczorem.

Za 100 kilogr.
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . , 
Siemię lniane

pośl. towar.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 28 września 1878.

Pszenica spok. | j Okowita słabo
na wrzesień-październik .173 — w miejscu ....................
na październik-listopad 173 —’ na wrzesień-październik 

180 50 na październik-listopad . 
na wiosnę ................. .

na wiosnę .
Zyto słabo

na wrzesień-październik

54 — 
52 — 
50 19 
50 80

111 —
na październik-listopad ,111 — 
na wiosnę.................... 117 50 na

Olej rzep. spok. 
na wrzesień październik 58 50
na wiosnę.................... 59

BERLIN, 28 września
Pszenica bez inter. 

na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

Żyto trzyma się 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj...........

Olej rzep. spok. 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj...........

Okowita stale
w miejscu....................
na wrzesień.................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj...........

Owies
na wrzesień-październik

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
okowity —,— litrów.

Owies

Olej skalny 
na jesień . . . 9 50

1878.

171 - 
180 —

115 
115 — 
120

58 5C 
58 50

54
55 30 
52 50 
51 50

Galicyany......................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryaekie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany..........................
Amerykany....................
Rumuny.........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................
Usposobienie giełdy: 

stale ale spok.

100 75

92 40
94 90
95 10 

174 10
62 90 

108 25 
73 10 
99 75 
32 60 

206 25 
81 40 

148 — 
55 50 

405 — 
452 50 
125 —

Berlin, 27 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj. 
Pszenica loco słabo. Termina zniżają się Wypowie­

dziano 9,000 ctr. Cena wyp. 171.5 m. p. 1000 kilo. Loco 155-200 
m. wedle gat., biała pstra polska — marek z kolei płac., żółta
— m. z statku, pł., na ten miesiąc 172.5-171 pł., wrzesień-paż- 
dziernik 172.5-171 marek płac., październik-listopad 172.5-171 
płacono, listopad-grudzień 173.5-172.5 płacono, kwiecień-maj 
1879 180.5-179 pł., maj-czerwiec 182.75 pł.

Zyto loco mały obrót. — Termina słabo. — Wypo­
wiedziano 15,000 cent. Cena wypow. 116. mrk per 1000 kilo. 
Loco 118-135 m. wedle gatunku ż.; rosyjsk. — marek z kolei 
pł., stare krajowe — m. z kolei i statku pł., piękne stare kra­
jowe — pł., nowe krajowe 124 133 marek z kolei i ze statku pł., 
ros. 116. z statku płacono, — na ten miesiąc — wrzesień- 
październik i październik-listopad 116.5-115-115.5 płac., listopad- 
grudzień 117.5-116.5 płacono, kwiecień-maj 1879 121-120. pł., 
maj-czerwiec —.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. —Termina zniżają się. Wypowiedziano 
7000 cent. — Cena wypowiedzialna 127.5 marek per 1000 
kilo. — Loco 105-155 marek wedle gatunku, na ten miesiąc
— m. wrzesień-październik 127 p. i ż., 126.5 p., na październik- 
listopad 123.5 123.5 pł., listopad-grudzień 122.5 nom., kwiecień- 
maj 1879 124.5 ż.,;i24 ofiar.

Kukusudza loco spokojnie. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco —.— marek wedle gatunku; — amerykańska —.— 
mar. płac., besarabska — m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. Wypowiedziano-----cent— Cena
wypowiedzialna —m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
16.55-16 45 pł., październik-listopad 16.55-16.45 płacono, listo­
pad-grudzień 16.80-16.70 p., grudzień-styczeń 1879 16.90-16.80 p., 
kwiecień-maj 16.95-16.90 płacono.

NaBiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. —— cent. Cena 
wypow. mr. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy —-— m., 
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł., rzepik latowy
— marek.

O łój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano —.— aent. 
Cena wypowiedzialna —. mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—. marek, bez beczki 58.8 m. na ten miesiąc 58.8-58.5-58.6 pł., 
wrzesień-październik 58.8.58.5-58.6 płac., na październik-listopad
58- 57.8 płac, listopad-grudzień 57.8-57.6 płac., grudzień-styczeń 
^79 — pł., luty-marzec i marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj
59- 58.8 pt.

Olćj skalny słabo. — Rafinowany (Standard whłte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — cent. Cęna wypow. —.— mar. per 100 kilogr. 
Loco 22.5 mrk., na ten miesiąc 20.6 20.4 pł., wrzesień-październik 
i październik-listopad 20.6-20.4 pl, listopad-grudzień 21.1-20.8 pł., 
grudzień-styczeń 21.7-21.4 płac., kwiecień-maj — płac.

Okowita loco słabo. — Wypowiedziano 130,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 50.8 marek per 100 litrów & 10O°/o 
= 10,000 ®/e. — Loco bez beczki — pł„ z beczką —pł., na 
ten miesiąc 56.6-55-55.2 pł., wrzesień-paździer. 52.8-52.4-52.5 pt.
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psździernik-listopad 50.6— pł., listopad-grudzieó 49.7-49.6 pł., 
kwieoieó-maj 1879 52-51.5-51.7 pł.

Okowita per 100 litr. & 100 pet = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 54.2 pt.

Mąka pszenna nr. 00 27.50—26.00, nr. 0 26.00—25.00, nr. 
0 i 1 25.00—24.00.

Mąka rżana nr. O 19.00—17.00, nr. O i 1. 16.75—15.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym siłę i zdrowie tez medycy­

ny i bez kosztów przez środek pożywczy

du Barry 
z Londynu.REVALESC1ERE

Od lat 31-tu żadna choroba nłe oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroliy, gruczołów, błonki Slu- 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchotach, astmie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i womitach, nawet

w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, które oparły 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castllestuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (145

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wurzer. Bonn, 10 

lipca 1852. Reyalesciere du Barry zastępuje w wielu przypa­
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jej z największą korzy­
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach i rozwolnie- 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach nerek itd., 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych afekcyach rurki 
urynowej, przy chorobliwych ściągnięciach w nerkach i pęche­
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najznakomitszym sku­
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeczywiście środka 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w suchotach płuc 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medy- 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech będą dzięki. 
Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potem.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Grvaux. 15 kwietnia 1S75. Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc

w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.
X. Leroy, proboszcz.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płacowych, zawrotu 
w głowią i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uczeń publicznego 
-wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy pożywniejszą niż mięso 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Reyalesciere za ’/• funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 14 Mr. 12 ff. 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Reyalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen.. 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. 120 filiża­
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filiżanek 54 Mr.

Reyalesciere Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin N. W. 25 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej aptece, Ry­
nek 37, u kruga 1 EabrleiuB Wrocławska ulica 10/11, 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakle u Adolfa 
Sturtzel.

■» y -—'"wJrl*ł|
może być usilnie poleconą, repreżeutf ■ 
większych miastach krajowych j
tralna ehspedycya auousń
granicznych dzienników

Cm* Ij« Ju
(w Poznaniu, Fryderyko»^ 1 

odznaczająca się akuratną, rzetelną '

Elżbiety KessieJJW
pieds zapobiega odparzeniu nóg, 
nogach i usuwa niemiły zapach potuZIt 
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety ł 
na guzy uśmierza natychmiast ból i 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E, J ’ 
na nagniotki, jako unicum chlubnie 
bólu wszelkie gatunki, nagniotków bez^Ai 
1 mrk. 50 fen. Mngć na odziębliznę ; 
stkiego rodzaju rany do nabycia w 
ter’a na Chwaliszewie.

Bekanntmachung.
Die neu errichtete 5te Lehrerstclle an der 

hiesigen katholischen Elementarschule, mit 
welcher ein jährliches Einkommen von 1090 
M. einschliesalich Wohnnngsmiethc und Eeue- 
rungsentschädigung verbunden iBt, soll sofort 
besetzt werden.

Bewerber wollen sich schleunigst, spätestens 
aber bis zum 15 October er. bei unserem Lo­
kal - Schulinspector, Königlichen Gymnasial- 
Oberlehrer Dr. v. Golenski unter Beifügung 
ihrer Zeugnisse melden. (4748

Kogasen, d. 25 September 1878.
Der katli. Schulvorstand.

Aiikcya. “
We wtorek dnia Igo października r. b. 

przed południem począwszy od godz. 9tej, 
sprzedawać będę drogą licytacyjną za gotów­
kę, przy Fryderykowskiej ulicy w gmachu 
Btarój landszafty: stoły, biurka, repozy- 
torya, pułki, kanapy i inne tym podobne 
przedmioty.______ (4765)

Królewska szkuta Li äiitiiPm»
Półrocze zimowe zaczyna się w po­

niedziałek dnia 14 października, rano 
o 9 godzinie. Egzamin zgłaszających 
się do zakładu odbędzie się w piątek, 
dnia 11 października punkt o 10 go­
dzinie przed połud. w auli zakładu. 
Przynieść należy że sobą świadectwa 
szczepienia ospy, świadectwa szkólne, 
papier i pióra. Egzamin do szkoły se- 
minaryjskiej ćwiczeń odbędzie się w 
tym samym czasie i w tem samem 
miejscu.

(4768) liyrehtwr.

$ wíumÑrc !»
TOWAR ZYS T WA (4722 s

Kaaziutowskiego.
powiatowy.

nie iszej âç? 
owskiego. Wfkpo południu u

2$ Komitet
Sä?

Zebranie rolnicze g
^powiatu śremskiegoB

odbędzie się w czwartek dnia p
3 października o 11 godzinie 
przed południem w Śremie •j w zwykłem miejscu posiedzeń. 
O liczny udział prosi (4698)

ZARZĄD.

Księgarnia Żupańskiego
w ciągu września rb. wyda

portret Lewickiego,
twórcy owych pięknych ilustracji do 
„PamiętnikówjPaska.“ Portret w forma­
cie tym samym co ilustracye, na miedzi 
przez M. Jaroczyńskiego rznięty, 
w cenie przedpłatnćj sprzedawać się 
będzie po 3 Mrk., po wyjściu cena 
podwyższy się na 6 Mrh. (4470)

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.
Antykwarnia polska

E.Calliera w Poznaniu
poszukuje

Przeglądu Poznańskiego: Rok 1849, tomu 
IX poszył II.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p, n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zeszytów.

Rncyklopedyi pow szechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych. zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawa tomu różnycb/poezyi.

Bo uwzględnienia!
Handel mój towarów białych, ki*ótkicli i strojów znajduje się teraz przy

11llhelmowskini płaca Sir. 18
obok restauracyi Mtildauera.

Skład mój zaopatrzony jest jak najobficiej we wszystkie nowości a ceny w skutek pomyślnych 
zakupów ustanowione jak najtańsze. 01 ^^0VHlfl-llll
(4729) Wilhelmowski plac Nr. 18.
£30€>0^-€>0-0"€>-£>0-0-0“0-0-€>0-€>0-

l „LECH,“
pismo ilustrowane, wychodzi co tydzień w Po­
znaniu i umieszcza powieści, artykuły history­
czne , z nauk przyrodzonych, poezye, łami­
główki itd. Lech jest jedynćm pismem pol- 
skićm, które zapoznaje Polaków z sprawami 
słowiańskiemi, szczegółowo zaś stara się o 
zbliżenie do Czechów i Rusinów, stąd czeskie
1 ruskie sprawy po polskich najwięcćj uwzglę­
dnia. Korespondencye literackie czeskie pi­
suje Czech, ruskie Iiusin, a zatem są to wia­
domości z pierwsz.ój ręki. Dotąd wyszło 89 
nr., które zawierają 110 obrazków. Przedpła­
ta ćwierćroczna na pocztach krajowych 2 M., 
w Austryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Można tćż wprost w redakcyi zapisywać 
za 8 M. rocznie (dla Austryi 5 złr., dla Ame­
ryki 3 dolary), za eo się cały rok franko po­
syła. Posyła się tćł za 4 M. półrocznie, za
2 M. ćwierćrocsnie franko. Ze względu na 
ważność sprawy siowiańskićj dla Polski upra­
sza się o liczne szerzenie togo pisma. Prze­
syłki dochodzą p. adr. Lech, Poznań.

!'Dr. Batko wskiji
mieszka obecnie przy Wil- 
helmowskim placu pod Nr. 

17 na I piętrze. (4631

Od Igo października mieszkać będę: 
Pieliary Ir. Ä3 na parterze.

Kubliński,
(476y dentysta.

SCHLESINGERA
isifąrarnia i handel muzyk.,,,
POZNAŃ, -Wilhelmowska ul. 9. 
poleca do łaskawego uwzględnienia 

swój wielki
skład mnzykałii

oraz
^wypożyczalnią muzykalii.t

Ponieważ do wypożyczalni 
■nuzykalii wcieliliśmy wiel­
ką kolekcyą nowszych 
kontpozycył, przeto zniży­
liśmy eessę pewnej jiczhy sztuk 
salonowych , tańców, śplc-) 
wów itd. Tako" e są dość czysto 
zachowane i do użycia dla każdego 
lubownika muzyki. (4625)

W ośobnćj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez'*** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Dębiński) w Po,- 
znaniu wyszedł: (1216)

IV Koczńik
n-włościaisffl

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rolniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

BMT Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćm 
prawie o połowę obszerniejszym od 
szezłorocznego.

Oleje do machin
zupełnie wolne od kwasów, jakość i ceny zastósowane do siły machin.

OlBie do cylindrów, uleje do walców dla młockarni i t. ii.
Naukowe i Uthuiczue opinie, polecenia i cenniki na żądanie. (4503)

Parowa fabryka mydeł, olejów do machin i środków desinfekcyjn.

S. Kug/eS,
Chwaliszewo 1—2, Poznań, Wenecka ul. 1—2.

€<reckie ui
[¡¡tg P * U Aj 1 Donl podpisany zajmuje się ich WprowW --5, /Jf!/I ułatwienia ich znajomości rozsyłapudelka nft próbę z ,2 

telkami w 10 gatuu¿
Eumarite, Koryntskie, Eli«, Kalllste Vino <i| o 
Santo, Nllsistra, Malvasier, Aehaja Mulv., I>l„j 
ne, Vino Rose,

butelki i pudło bezpłatnie po fej I* . 
Bezwarunkowa gwarancyi za czystość i prawdzi- • 1

wość, broszury z cennikami na życzenie franko.
Ńeckargeinttnd._____ J. F. ME)

fi

osiedlom się
róg Jezuickiéj ulicy

O<1 1-go października 
POZNANIU i mieszkać będę 
irego Rynku.

Jan Połomski,
(4437) dentysta.

Zn tylko i O marek
rozsyłam za zaliczką, płatną przy odbiorze lub za poprzednićm przesianiem ceny, znaną 
chlubnie grupę dla panów, składającą się z następujących 8 przedmiotów :

1) Prawdziwie w ogniu pozłacany, jak najpiękniej w ogniu cyzelowany, dokładnie 
i dobrze uregulowany zegarek kieszonkowy wraz z przynależytościami i jednorocznćm 
świadectwem gwarancyjnem dla każdego pojedynczego zegarka. 2) Nader elegancki pra­
wdziwy łańcuszek z Talmi złota, trwały i nie do poznania, jak prawdziwo złoto, najpię 
kniejszy i najmodniejszy fason, wraz z kluczykiem. 3) Bardzo piękny delikatny meda­
lion, jak najpiękniej cyzelowany i pozłacany, na 2 do 4 fotografii. 4) Przepysznie pię­
kny, prawdziwy angielski scyzoryk z 6 rozmaitemi nożami i okładziną z prawdziwej 
perłowej macicy. 5) Prawdziwą wiedeńską fajeczkę z morskiej piany z pokrywką z chiń 
skiego srebra. 6) badtński cybuch z wisłówki wraz z munsztukami i kutasem. 7) mocny 
prawdziwy pierścień z Talmi złota z wyrytem na nim każdem jakiemkolwiek nazwizkiem 
i herbem, i 8) cały garnitur emaliowanych guzików dla półkoszulczy i maukietek.

Wszystkie tu podane przedmioty dokładnie wedle wskazówki do nabycia przez

Müller’a interes importowy,
(Müller’s Import-Geschäft.)

WIEDEMT, Weintraubengasse 12.
Pieniądze za niepodobające się przedmioty zwracają się bez wszystkiego, jest to 

oznaka rzetelności. (4397)

Celem zwinięcia składu
w jak najkrótszym czasie wyprzedaż wszystkich zapasów porcelany, szkła, 
lamp i t. p. trwa dalćj a ceny ponownie znacznie zniżone zostały. Ar­
tykuły zbytkowne niżćj cen fabrycznych. (3469)

J. Kusztelana
skład porcelany, szklą I lamp w Ilazarzc.

Wodę selterską

w
i Starego

w.

Po kilkomiesięcze;',jp choro­

bie odzyskawszy dawniejsze/ 
zdrowie, polecam swoje znane« 

usługi szanownej Publiczności, 
licząc na dawniej­

sze jej zaufanie. yp 
Z wysokim sza­

cunkiem (3465)

J. Skóraczewski
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro?

w butelkach i syfonach poleca

SOBECKI
pod Ratuszem.

Uznana za iiaj- (a 
treściwszą wo­
da gorzka Bndy

(5.2 2 w looo częściach) zalecana przez najznaczniejszych lekarzy 
wszystkich krajów

Jako najskuteczniejsza woda gorzka,
jest w najlepszym nalewie w zapasie u aptekarza Dr. Nlankiewicza w Pozna­
niu i we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych Niemiec. (3925

Dozanormalna: pełne ( szklanki od wina. "7

(3468)

MEBLE
wlasnes/o wyrobu

w wielkim wyborze od najbardzićj eleganckich aż do najprostszych są pod 
gwaraneyą po bardzo nizkicli cenach na sprzedaż u (47601

N. Buczyńskiego,
mistrza stolarkiego.

Jezuicka ul. 5. w starem gimnazjum Maryi Magdaleny.

Skład różnych mebli
własnego wyrobu, jako to: lustra, kanapy, meble wyściełane i t. p. — z su­
chego drzewa, jako tćż całe wyprawy i pojedyńczo polecam po cenach jak naj­
tańszych. (3910

Walenty Szkaradkicwicz.
Wielkie Garbary Nr. 50, obok fabryki Zeylanda.

Wszystkie moje

¡Fabiic de Cigarettes et Tabac
Firma :

B. WELLE
à Dresde.

Smyrnę, le 10 Août
Sur votre aimable commande, aujourd’hui nous 

expédié 60 Balles du Tabac Turc de première qualité 
tage de Jenidje, Bektemis, Tzopanli et Mursal.

P. D. Cbristodoi
Odwołując się na powyższy telegram, oznajmiani 

wnym amatorom tureckiego tytuniu i szan. mym odl 
że w tych dniach odebrałem już ten transport tytui 
lecam szczególnie gatunki Dubeku aromatycznego od 
do 40 Marek za kilogram.

Przytém polecam nowe gatunki papierosów: 
Spécialité pour Londres bez mundsztuków 24 M. i

Nr. 120 Fantasca dto. 28 M. i 
Spécialité pour St. P etersburg z mundsztuk. 60 M. 2

FABRYKA
papierosó w i tureckich tyli

ne
Firma :

(J. W. Konopacki)
W DKEKWIE.

Dla róhilków! 
Parowniki znanej dobroci i tai

składy mąki
zaopatrzone są w najpiękniejsze kaszki pszen- 

3 gatunkach własnego wyrobu. (46

Antoni Kratocliwill.

zakład kotlarski*

ne w

POZNAN. Małe Garbary Nr. 4.
”Sło ol»sadieaaiBa^zwirówelŁ7”rdf

poleca swe obfite zapasy następujących 
klony, jesiony, amerykańskie 
topole srebrne i balsamowe, ¡iii'«.’, , <j 
wone i białe kwitnące Oataegus» 
nych egzemplarzach z dobremi korzeniami. ii,d!
(jtwidoifa I>rabizins*a szkółka

Hermann JLiidtke "
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